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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro adainiitraeii „Gaaety Na- 

rodowej" pr«v ulicy Sobieskiego pod llcsba 12. (da
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja <lzieniii- 
ków PiątkowBklgo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE; Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na eała Francję i Anglję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacot 13. W WIEDNIU : p, HAasen- 
stein et Yogler, nr. 10 Wahllflschgasse i A. Oupelik. 
Wollzeile, 29. W FRANKFURCIE: .nid Menem i Ham
burgu: p. Haasenslein et Yogler.

OGŁOSZENIA przrjaujp się za opłaty o cemóu 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za kaidoraz?^* 
amtenzczenie.

Listy reklamacyjne nieopięczttowane nie ulegaj* 
frankowaniu.

Manuskrypt! drobne nie zwracajp się lecz bywa 
ją niszczone.

Od administracji.
Zapraszamy szanownych prenumera

torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na II. kwartał 1873.

Cena prenumeraty na Gazetę Na
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z „Ty

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. — ct.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ — „
ihiesięcznie . 1 „ 70 „

W miejscu bez „Tygodnika Nie
dzielnego" wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo
żna przenumeratę za przekazem poczto
wym, niż w liście.

Lwów d. 23. marca.

(Sprawa pożyczki krajowej. — Izraelicka 
alliansa wiedeńska. — Sprawy kolejowe a cen
tralizm i kolej Czerniowiecka)

' Słychać, źe obce banki, z któremi Wy
dział krajowy rokował o pożyczkę pięciomi- 
lionową, podały nie tak korzystne warunki, 
jak tego oczekiwać należało. Atoli potrzeba 
niesienia pomocy ludowi zagrożonemu gło
dem, jest tak naglącą, iż mamy obowiązek 
wziąć sami inicjatywę w sprawie pożyczki, i 
okazać światu, iż w danym razie umiemy o 
własnych stanąć siłach.

Wydział krajowy powinien rozpisać 
subskrypcję na pożyczkę krajową, a nie 
wątpimy, źe powiedzie się świetnie i że u 
nas powtórzy się na małą skalę to, co nie
dawno podziwialiśmy we Francji. Nie wąt
pimy, źe przy rozpisaniu pożyczki na pięć 
milionów, będzie zapisów najmniej na dzie
sięć milionów, tak, iż wypadnie je na połowę 
•zredukować. Obligacje długu krajowego mają 
pewniejszą gwarancję, aniżeli którekolwiek 
inne papiery wartościowe, a jeżeli jeszcze 
wyższa stopa procentowa przyjętą zostanie, 
natenczas nie będzie papierów, w którychby 
można swe kapitały bezpieczniej i zyskowniej 
ulokować.

Sądzimy, że Wydział krajowy nie będzie 
wahać się ani chwili, lecz porzuciwszy roko
wania z bankami obcemi, weźmie zaliczkę u 
któregokolwiek banku krajowego na pierwsze 
potrzeby, i odwoła się do zdrowego zmysłu 
ekonomicznego większych i mniejszych kapi

talistów w kraju, którym subskrypcja na-l 
stręczy wyborną sposobność zrobienia dobre- i 
go interesu przez bezpieczne i korzystne u-! 
lokowanie pieniędzy, i ocalenia dla kraju zy
sków, które w razie zaciągnienia pożyczki 
poza krajem, poszłyby na pożytek obcy.

Pod skromnym napisem „Nadesłane" 
napotykamy w pismach centralistycznych, a. 
także i w urzędowej Wiener Ztg. obwić-1 
szczenię, dla Przedlitawii, a mianowicie dla 
Galicji i Bukowiny daleko donioślejsze, niż; 
setki rozporządzeń ministerjalnych i niejeden 
tuzin ustaw, które opiewa:

„Wiadomo, że w czasie, kiedy okropne- 
wiadomości z Rumunii i w ogóle ze Wscho-j 
du o prześladowaniach i ucisku współwy-' 
znawców naszych dotarły do reszty Europy,.- 
zebrało się kolo współwyznawców, które z 
jednej strony znaczne darowało sumy na na
tychmiastowe cierpień uśmierzenie, z drugiej 
zaś strony odezwało się powszechne gorącej 
życzenie, utworzyć na wzór tak zbawiennie’ 
działającej paryzkiej AUiance Israelite Uni- 
cerselle stałe stowarzyszenie, któreby w po
dobnych, niestety jeszcze się powtarzających 
wypadkach natychmiast i skutecznie wdać się- 
mogło. Aby mysi te natychmiast uskutecznić i 
wypracować statuta, dalsze jeszcze cele obej
mujące, wybrano komitet podpisany, który 
też z ochotą na kilkakrotnych naradach za
jął się tern zadaniem.

„Na zaproszenie komitet wysłał dwóch 
członków swoich do Brukseli, ażeby w 
kongresie, który tam się zebrał dla ob
myślenia wspólnej pomocy dla uciśnionych 
Izraelitów rumuńskich, brali udział jako de
legaci wespół ze znakomitemi znakomitościa
mi (sic! ausgezeichneten Notabilitaten), re- 
prezentującemi na nim komitety pomocy, ja
kie w tym celu w Londynie, Paryżu, Bru
kseli, Amsterdamie, Berlinie, Bukareszcie, 
Jassach i Nowym Jorku powstały. Wynik 
kongresu był ten, że uchwalono, aby komi
tety pomocy, tak te które już w owych mia
stach istnieją, jako też świeżo utworzyć się 
mające, wspólnie działały, i Wiedeń w tej 
myśli jako metropolię (Vorort) wybrano. By
ło to dla naszego komitetu tern większą pobud
ką do spiesznego wypracowania naszych sta
tutów i do zadośćuczynienia w nich zapatry
waniom, jakie w Brukseli się zamanifesto
wały, mianowicie co do tego zewsząd szcze 
cółnie podnoszonego punktu, że niezbędnym 
jest obowiązkiem, radą i czynem wpłynąć ku 
podźwignięciu wewnętrznych stosunków gmin 
rumuńskich, mianowicie pod względem na
uki i wychowania, a gdzie środki nie wy
starczają, pomódz radą i czynem.

„Kiedy się komitet spełnieniem celu te
go zajmował, zalecano mu usilnie myśl, któ
ra i w naszem gronie kilkakroć powstawała, 
źe także i w wielu okolicach naszej 
ojczyzny austrjackiej podpomagame 
(Nachhilfe) na rozlicznych polach poźądanein 
a nawet koniecznem się okazuje. Nie mówi- 

I my już o stosunkach galicyjskich, ale i 

wać całą tę masę żydów, która jak i owa 
klika wyzyskuje resztę ludności, o ile ta 
daje się wyzyskiwać, ale przynajmniej nie' 
jest niezmordowanym przeciwnikiem wszel
kich tej ludności interesów religijnych i kra
jowych, a częstokroć jest im nawet przy
chylną, t. j. tak zwanych żydów ortodoksów. 
Kahały stare, do których wchodzą i żywioły 
nieteutońskie, mają być zgniecione, podatki 
wyznaniowe ortodoksów mają iść na cele 
wyznania teutońsko żydowskiego; cały lud ży
dowski ma stać się powolnem narzędziem w 
w ręku teutońsko-meszureszowskiego centra
lizmu. Łatwo zatem przewidzieć, jakaby 
to była potęga przeciw wszelkim nieniemiec- 
kim ludom i anticentralistycznym stronnic
twom. Przedlitawii. Wtedy reforma wybor- 

j cza, taka jaką teraz uchwalają, urosłaby w. 
I potwór prawdziwy, którego ofiarą w końcu 

padłyby nietylko ministerja przedlitawskie, 
ale i Niemcy centraliści, bo w ręku kliki 
alliansowej jest i nervus rerum, t. j. pieniądz.

Dlatego to o Peszcie w owym kongresie 
brukselskim, dlatego o krajach korony św. 
Szczepana nie ma mowy w tej odezwie Ku- 
randowskiej. Węgrzy, którzy teutonizm wszę
dzie, a mianowicie między żydami wypleniają 
bez wahania, którzy jednym zamachem pió
ra powalili normalne szkoły żydowskie, z 
językiem wykładowym niemieckim i z pod
ręcznikami przez Niemców układanemi, któ
rzy zabronili używania języka niemieckiego u- 
rzędnikom kolejowym w Węgrzech w służbie, 
którzy z Rady miasta Peszt-Budzinu wyrzu
cili język niemiecki, choć nim mówią ci, co 
całe bogactwo miasta dzierżą i prawie poło
wę jego ludności wynoszą, tj. żydzi, Węgrzy 
nie pozwolą na takie komitety, choć nie za
bronili składek na żydów rumuńskich. Wę
grzy też biorą w opiekę żydów ortodoksów, 
których i w Węgrzech takzwani żydzi nie
mieccy chcą rzucić sobie pod stopy.

Mniejsza jednak byłoby z tem wszy- 
stkiem, gdyby ruch ów „alliansowy“ ode
grał się ściśle w Przedlitawii, na gruncie 
przedlitawskim. Ale tak nie jest. Jestto je
dna z tysiącznych, ale nie najdrobniejszych 
sprężyn prusactwa. Jeszcze w roku 1871 po 
Sedanie żydzi paryską alliansę uważali za 
swój organ jedyny; daremne były starania 
Prusaków rozbicia tej jedności. A alliansa 
paryzka jeszcze po Sedanie z nienawiścią 
nawet manifestowała się przeciw Prusom. 
Wszak z wyjątkiem Moskwy nigdzie już w 
Europie cywilizowanej żydzi nie są tak nie- 
wolni jak w Prusach; trudno tam żydowi o 
urząd, o order, a o szlachactwie ani myśleć, 
pominąwszy formalne upośledzenia inne. Dłu
ga to i smutnie o żydach świadcząca histo
rią „alliansowa" — ale w końcu poszli w 
Niemczech pod wodzę Prus. Oni też, tj. owa 
klika teutońsko-meszurowska, dzisiaj są głó
wnymi apostołami centralizmu — i prusa
ctwa. Zasługują się!

W końcu napomkniemy, źe naszemu To
warzystwu pedagogicznemu nie pozwolono 
rozciągnąć się na jeden Szląsk — ale żydom 

w obrębie innych niemiecko-słowiańskich 
krajów koronnych niezbędnem jest przeobra
żenie stosunków gmin izraelickich. Skutkiem 
przesiedlenia się wielu rodzin zamożnych do 
miast wielkich, mianowicie do Wiednia, i o-, 
siedlanie się Izraelitów w krajach koronnych,, 
w których, jak w Austrji Górnej, Styrji, Ty
rolu, a nawet na prowincji w Austrji Dol
nej osiedlania się to albo zabronionem, albo 
mocno utrudnionem było, potworzyły się sto
sunki całkiem nowe, a po części jeszcze cha
otyczne. Odwiecznym gminom izraelickim w 
Czechach, na Morawie itd grozi upadek, i 
zaledwie są w stanie utrzymać bożnicę i 
szkołę religii; nowo zaś w owych krajach 
tworzące się gminy składają się po części z 
żywiołów sprzecznych, a będąc nieobeznane- 
mi z ustrojem gminy uregulowanej, potrze
bują pomocy, aby urządzenia onych na we
wnątrz należycie działać mogły, a na źew-1 
nątrz aby uzyskały szacunek ludności chrze- 
ściańskiej, która dotychczas nie zwykła po
śród siebie widzieć Izraelitów. i rn |

„Co zważywszy, uznaliśmy1, źe nowe sto
warzyszenie, które mianem swojem Israeliti- 
sche Allianz zu ma przypominać tak 
popularną nazwę paryzkiej AUiance Israeli- 
te Unwerselle, powinno nietylko na zew
nątrz być czynnem, ale i we własnej naszej 
ojczyźnie działać z całą siłą ku podźwignię
ciu i ulepszeniu stosunków izraelickich. Ten 
cel dwojaki odbija się też w statutach w. 
dwóch punktach głównych, które brzmią: 
1) popierać wychowanie ludu u Izraelitów 
przez zakładanie albo wspieranie szkół, tu
dzież innemi odpowiedniemi środkami; 2) 
tam, gdzie jeszcze Izraelici jako Izraelici 
cierpienia ponoszą, dać im skuteczne po-; 
parcie.

„Aby módz odrazu mieć grunt legalny 
do czynności, starannie rozpatrzone statuta 
naszego stowarzyszenia podaliśmy do Wys. 
c. k. dolno-austr. namiestnictwa, i otrzyma
liśmy już zatwierdzenie.

„Wiedeń w końcu lutego 1873.“
Między członkami prowizorycznego ko

mitetu, samymi Izraelitami, którzy tę ode
zwę podpisali, napotykamy bankierów, rabi
nów, urzędników, literatów i dr. Kurandę, 
zaciętego wroga Polaków. Konstytuanta tego 
stowarzyszenia ma się zebrać z końcem 
b. m. lub w początkach kwietnia.

Nie moiemy iydorti brać za złe, Ae jak 
najstaranniej chodzą około swoich spraw 
wyznaniowych — pragnęlibyśmy tylko, aby 
żydzi nie dążyli do rozbicia i poniżenia 
wszystkich wyznań innych, co jednak nie
stety za główny cel swój wywiesiła ta klika 
żydowska, z której łona wychodzi to stowa
rzyszenie. Ktoby jednak myślał, że stowa
rzyszenie to ma opiekować się wyznaniową 
sprawą żydów przedlitawskich, ten się zu-. 
pełnie myli. Dla tej kliki żydowskiej wyzna
nie wcale nie jest formą religijną, odrębną 
od innych form religijnych, ale wszechpo
tężną dźwignią spekulacji. Celem przedli- 
tawskim tego stowarzyszenia jest zteutonizo-,

pozwolono na związek polityczny, najwyższe 
wagi, sięgający od kanału Kaletańskiego po 
Czarne morze!

W sprawie kolejowej centralizm zadał 
sobie mocny policzek, o ile sobie tylko przy
właszcza miano liberalizmu. Z wielką mową 
gotował się dr. Herbst w sprawie kolejowej, 
tak wielką, źe upraszał, aby dla niej osobne 
odbyło się posiedzenie. Dr. Herbst słynie z 
tego, że nie macza rąk w okpiszostwie no- 
wo-austrjackiem co do grilnderstw itp., że w 
sprawach kolejowych był postrachem speku
lantów okpiszów. „Nowy Lasker!" wołano z 
góry. I wszęd.ł na mównicę, i mówił tak, 
jakby przez noc zrozumiał, źe (według Deut
sche Ztg.) „w domu szubienika nie mówi się 
o stryczku, tj. że w parlamencie przedlitaw
skim (było to już po wyjściu Polaków) nie 
uderza się na okpiszostwo kolejowe.1'

Smutniejsza odbyła się scena w1 klubie 
centralistów dnia 19. bm. Byłą tam mowa o 
kolei Pola-Divazzo. W końcu Giskra poddał 
pod dyskusję wniosek następujący : 1) Wzy
wa się rząd, aby wykazał Izbie powody i b- 
woce sekwestracji, którą minister handlu d. 
8. października zr. na kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecką nałożył. 2) §. 12. ustawy o kon
cesjach kolejowych z dnia 14. września 1854 
o sekwestrowaniu kolei, podaje się do roz
trząsania w tym duchu, źe postanowienia o- 
nego należy ściślej określić. Do wstępnego 
zbadania i sprawozdania wybiera się komisję 
dziewięciu z całej Izby.“ Cóź się dzieje? 
Herbst występuje przeciw całemu wnioskowi, 
jako naruszającemu prawa władzy wykonaw
czej, tj. rządu; tylko dr. Sturm, któremu za
rzucano maczanie rąk'w sprawy kolejowe, 
powstał za drugą częścią wniosku Giskry; 
ale gdy minister Banhans oświadczył się prze
ciw całemu wnioskowi, więc wniosek nie zo
stał przez nikogo nawet poparty. Rząd miał 
przyczynę występywać przeciw wnioskowi Gi
skry; ale dlaczego Herbst to uczynił? Czy 
z ansy do Giskry ? być może. Ale wtedy wy
padało mu wniosek rozszerzyć, aby nie był 
wymierzony przeciw rządowi, ale przeciw 
okpiszostwu kolejowemu. Któż nie pamięta 
sprawy z ofertami na kolej Albrechta, któ
rych nikt nie wniósł - bo warunki takie 
postawiono, aby Polacy nie mogli się o bu
dowę ubiegać?

Jakie były powody sekwestracji, o które 
Giskra pytał, nikt dokładnie nie wie. Ale jakie 
są owoce, odpowiada strategiczne połoęenie 
Austrji, i my tutaj podamy małą próbkź.

Mamy bowiem pod ręką najnowszy wy
kaz przychodów kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej — z którego się okazuje, źe w porów
naniu z rokiem przeszłym przychód za mie
siące styczeń i luty zmniejszył się o 
35.571 złr., przewóz towarów zaś o 188.023 
cłowych cetnarów!... To wszystko pod 
błogim zarządem sekwestra, z taką emfazą 
za zbawiciela tej kolei okrzyczanego! Rezul
tat taki zarządu sekwestracyjnego wywołuje 
w nas usprawiedliwioną obawę, źe jeżeli za

Kronika Lwowska.
(Starzy pomarli, młodzi się nie rodzą! 

Szczepcie się ! O dzienniku pewnym i jego kro- 
wiance. O innych krowiankach. Nie patrzcie 
się! O lilji św. Józefa. La dwa.)

Na miejskich zegarach dawno już wy
biła dziesiąta godzina.

Tajemnicze jakieś postacie dążą, każda 
z osobna, do dwupiątrowego domu, położone
go na jednej z odleglejszych ulic.

Zwolna posuwa się taka postać w płaszcz 
owinięta, ogląda się co chwilę, nadsłuchuje 
a wreszcie staje przed sztachetami domu. 
Puka. Ktoś wychodzi i otwiera ciężką bramę.

— Hasło?
— Ojczyzna, odpowiada tajemnicza po

stać.
— Wolno, rzecze otwierający i wpuszcza 

w ten sposób jedną osobę po drugiej.
Z podwórza przechodzi się na drugie 

podwórze. A idzie się cicho, ostrożnie, na 
palcach. W drugiem podwórzu toż same za
pytanie i taka sama odpowiedź.

Wreszcie stajesz przed małym domkiem 
o ciemnych oknach, ze wszech stron okolo
nym żywym płotem.

Pukasz do okna. Tajemnicza jakaś ręka 
drzwi otwiera, wchodzisz do środka, cie
mno.1.!.

Otwierają się inne drzwi, wstępujesz do 
wielkiej sali ■— a w niej mężów,około trzy
dziestu.

Są to ludzie, którzy narażając swoje ży
cie, szczęście swoje i rodzin swoich, zeszli 
się tutaj na wspólną naradę w imię wielkiej 
świętej sprawy.

A radzą cicho, bardzo cicho, niepewni 
czy pomimo wszelkich środków ostrożności 
co chwila nie nadleci moc zbirów i naradom 
ich i życiu ich nie położy końca.

Więc cicho, z tajemniczą powagą radzą 
tak w każdym dniu przez kilka przed- i po- 
północnych godzin.

I z dnia na dzień na hasło: ojczyzna, 
schodzą się nowi spiskowi, a wszyscy odwa
gi, męztwa i poświęcenia pełni.

* * *
Nie wiem czy by to teraz u nas być mo

gło. Lecz źe było kiedyś,to niezawodna. 
Bo, proszę państwa; droga do ratusza bardzo 
wyraźna, dzięki płonącemu gazowi, chodniki 

dość czyste, schody magistratu nawet nieu
ciążliwe, a do sali wszystkich tak uprzejmie 
zapraszają! W przedpokoju zdejmą ci palto 
abyś się bratku nie przeziębił, stoi tam dzba
nek wody, byś ochłodzić mógł już na wstę
pie gorące swoje usposobienie, gospodarz da 
ci uprzejmie karteczkę, na której czytasz 
bardzo ładnie brzmiące imiona, wejść do sali 
tylko potrzebujesz i zasiąść na kurulskiem 
krzesełku. Wyrób pana Pleśniaka ma siedze
nia bardzo elastyczne, i głośnego domaga 
się uznania.

I nie potrzebujesz tu radzić — inni za 
ciebie i za innych mówić będą, powinieneś 
tylko przy głosowaniu wstać czasami, ale i 
to nie często, a resztę czasu ze spokojem su
mienia powierzyć możesz słodkiej drzemce. 
A słodko i przyjemnie się zasypia przy dźwię
ku mowy lwowskich Łrybunków. Taki trybun 
jestto katarynka patentowana od lat już kil
ku, która co chwila jedne i te same wygry
wa kuranty i warjacje na temat słów: fe
deracja, negacja, supozycja, dele
gacja, nacja, opozycja i ewentual
ność.

Koło dziesiątej godziny wieczorem po
wiedzą ci: koniec posiedzenia, wtedy możesz 
pójść swobodnie na kolacje, albo i sam jeżeli 
cię drzemka, delegacja i opozycja znu
dzą, przedtem możesz to uczynić. Podadzą ci 
grzecznie palto, otworzą drzwi na schody, 
ciągle oświecone, i tak prawy obywatelu 
nie narażając się na szwank najmniejszy, wra
casz tam zkąd przyszedłeś...

* * *
A teraz jak sądzicie moi czytelnicy (o 

czytelniczkach już i nie wspominam, muszą 
się nudzić niebożątka), jaki sposób zgroma
dzania się przypada do smaku Lwowianom?

Pierwszy jest dzisiaj niemożliwy, 
drugi niestety choć jest m o ż 1 i wy, lecz u- 
możliwić go nawet niepodobna.

W poniedziałek było posiedzenie klubu 
postępowego polskiego. Zdawało się, że na 
hasło słów: postępowy i polski, zbiegną się 
liczne postępowych i polskich gromady. Zbie
gło się też trzydziestu mężów, z których 
dziesięciu balotowanych, dwudziestu zaś nie. 
Tych dziesięciu i tych dwudziestu, stanowili 
postęp i polskość Lwowa!

A więc to klub? więc on postępowy i 
polski może? I co w klubie tym uradzono, 
jaki tych obrad będzie skutek? Nowe zgro
madzenie i nowych dziesięciu balotowanych 

a dwudziestu niebalotowanych, którzy sami 
nad sobą balot przeprowadzić muszą!

Długo długo się naradzał Wydział, za
powiadano jakieś uchwały doniosłego zna
czenia, programy i programiki, tymczasem 
o doniosłego znaczenia uchwałach ani sły
chać, programu nie postawiono żadnego. 
Spełniono tylko jeden ważny obowiązek, do 
spełnienia konieczny — wybrano prezesa, 
wydział i sekretarzy. Klub postępowy musi 
postępować!

Mój Boże! Co się też stało z tajemni- 
czemi postaciami dąźącemi na hasło: ojczy
zna! do tajemniczego przybytku? Czy wszy
scy umarli? Czy umarli fizyczną czy moralną 
śmiercią? Gdzie całe ich szeregi? gdzie oni?! 
Największe niebezpieczeństwa nie odstraszały 
ich od schadzek codziennych, na posterunku 
byli zawsze.

A w sali ratuszowej tak ciepło i tak 
wygodnie... I wody napić się można, i dla 
odpędzenia nudów palnąć gorącą mówkę a 
potem zadrzemać, policja wysłała dwóch koj 
misarzy dla bezpieczeństwa radzących — a 
tych jak nie ma tak nie ma.

Czy starzy pomarli, a młodzi się 
już nie rodzą ?

‘ ' * * *
Szczepcie się!
Oto głos mój do ciebie czytając^ Lwów

ku, albowiem ospa jest w łonie twem.
Udowadniał przed kilku dniami pewien 

dziennik, „źe w Galicji wielka trudność do
stania prawdziwej krowianki, zkąd wstręt 
obywateli do szczepienia ospy z człowieka 
na człowieka, a sprowadzając z Anglii nie 
ma się pewności, czy materja jest prawdzi
wą. I każdy szczepiący się drży, czy mu ja
kiej choroby nie zaszczepią!" Dzienniczku 
ty mój polski, pod redakcją pana Rogosza, 
co ty wszczepiasz w swoich czytelników? 
Czy tó prawdziwa krowianka, ta twoja z 
Wiednia sprowadzona, którą raczysz od pe
wnego 'czasu ?

A eskulap twój głośno wzywa do szcze
pienia, i krzyczy i alarmuje: szczepcie się! 
Dzienniczku ty mój, przyznaj się, czy au- 

i tentyczną, . świeżą i prawdziwą jest twoja 
krowianka? A może ona także jakie inne 
zaraźliwe rodzi choroby. Dzienniczku ty mój, 
a czy to pewna ta twoja ręka, która szcze
pi, czy czysta ona? Powiedz w jakiej ją my
łeś wodzie? Dzienniczku ty mój, przyznaj 

się kochany doktorku publiczny (bo przecież 
jesteś publicznym), jak drogą jest twoja 
krowianka?

I radzę innym szczepić się!
Lwów, jak uważam, chętnie przyjmuje w 

krew swoją jad federacyjny, podając do 
szczepienia serca i mózgi.

Po mnie i po Lwowie inne pojedyn
cze osobistości szczepiły się, szczepią i 
szczepić się będą. Pan Marek, właściciel 
blondynowych włosów, własną swoją prawicę 
pozwolił zaszczepić materją p. Mikulego. 
Będzie też grał jak Mikuli drugi, nie po
trzebując na Stanisławów, Kołomyję, Czer- 
niowce i Jassy pędzić gromady szczurów do 
Czarnego morza. Trzeba wam bowiem wie
dzieć, że taką funkcję on mąż o wzniosłem 
czole pełni od miesiąca, dając w Galicji i 
na Bukowinie koncerta, skutkiem czego od
bywa się ta szczurów wędrówka; Klub po
stępowy, na którym jak się okazało zaszcze
piono nieczystą i nieprawdziwą krowiankę, 
postara się wkrótce o inną, teatr nasz do
stał świeży transport najszlachetniejszej kro
wianki! Szlachetna ona, na wskroś szlache
tna ta krowianka! Estetyk i krytyk Dzień. 
Polsk. jako niemowlę, jeszcze niedostatecznie 
do tego aktu uformowane, ma, skoro pod
rośnie, być przyzwoicie umyty, oczyszczony 
z Breighlów i stajennej grzeczności i za
szczepiony krowianką najsilniejszą i najpraw
dziwszą, któraby jego i nas od zaraźliwych 
na przyszłość recenzji uwolniła. Feljetonista 
tego dziennika, który już ostatecznie zdzie
cinniał i do dzieci siębierze, rad przebywając 
w ich towarzystwie, zostanie zaszczepion, sko
ro tylko znajdzie się doktor mający odwagę 
dotknąć się jego ręki! Stowarzyszeniom na
szym, ich prezesom i sekretarzom nadesłano 
przeróżne, krowianki transporta. W młodzi ź 
akademicką ma być także zdrowsza materja 
zaszczepiona, autorowie nasi dramatyczni 
(vide Wojciegh Dziedu^zycki, Urbański i in
ni) postarają się o krowiankę Szekspira.

Słowem, wszyscy zgodziliśmy się na 
szczepienie, byle tylko krowianki było jak 
najwięcej ! gU. q „1. |

7/ ; ♦ ♦
■ *

W tym tygodniu popatrzył się p. Sta
nisław Dobrzański na p. Blajma. Pan Blajm 
krzyknął do p. dyrektora policji: Proszę pa
na dyrektora, p. Dobrzański się na mnie pa
trzy! Pan dyrektor poszeptał coś z panem 

namiestnikiem, pan namiestnik z panem'pre 
zydentem miasta, i wkrótce w szeptów ich 
rezultacie ściągną wszystko z pana Stanisława 
Dobrzańskiego. A wtedy p. Dobrzański Stani
sław w adamowym kostiumie prosić będzie, 
by się kto na niego popatrzył! Ale nikt się 
patrzyć nie będzie, i p. Blaim także. Zanim 
to nastąpi, o świetna policjo, kradną naś i 
rozbijają na wszystkie strony. Patrz, się na 
nas, o, patrz, a gdy się i na naszych rzezi
mieszków popatrzysz, komisarze twoi nie bę
dą mieli czasu krzyczeć, że się ktoś ha nich 
patrzy! Policjo, rybko moja, popatrz się na 
nas, popatrz!

Mieliśmy także w tym tygodniu karna
wałową reminiscencję — św. Józefa. Mocą 
dyspensy poubieraliśmy, się na chwilę we 
fraki, panie poubierały się (jeżeli to ubra
niem nazwać się godzi) w dekoltowane suk
nie i... pląsaliśmy jak czasu styczniowych i 
lutowych balów. Poczciwy ten św. Józef z 
lilią w ręku, który nam pozwolił ńr dzień 
swoich imienin objąć niejedną lilię, po gład
kiej przebiedz z nią posadzce, a wreszcie ją, 
tę lilijkę — posadzić!

I posadzona siedzieć będzie do karna- 
I wału przyszłego. Dzień ten z tego także za

sługuje względu na uwagę, że jest ostatecz
nym terminem do zakochania się na czas po
stu. Kto się w karnawale nie zakochał, mógł 

• odważyć się na ten krok śmiały w dniu 19. 
marca.

i.i* , ul i,żi’ ♦

W chwili gdy ten niewinny i czysty ar
kusz bibuły z całym zapałem przyciska ma
szyna drukarska do serca, p. Jakowicka świę
ci tryumfy w teatrze. Napisałbym tu o tem 
coś więcej, lecz pani Jakowicka tak siędłu- 
g o nazywa, źe nie sposób z braku miejsca 
rozwodzić się nad tem. Proponuję zatem w 
celu uniknięcia na przyszłość kolizji co do 
jej nazwiska, aby zamiast nazywać ją panią 
Teodozją Friderici-Ja^p.wicką, dla skrócenia 
nazwać ją — la Diva\

Tym którzy nie znają języka włoskie
go, radzę dla poznania nazwiska pani Ja- 
kowickiej jak najprędzej się go nauczyć, 
tym którzy mają krótką pamięć i obcych nie 
pamiętają słów;, raz jeszcze powtarząm: la 
Diva, la Dwa, la Diva!l

•i 'vi;i ywf) tg(boq v.\ Deuszek.
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dawnego zarządu było źle, to obecnie coraz 
gorzej być zaczyna. Trzeba bowiem wziąć 
na uwagę, że w tym roku z powodu wysta
wy warunki dla kolei austrjackich są dale
ko korzystniejsze, jak dawniej, a jeżeli mi- 
moto kolej Czerniowiecka nie potrafi sobie 
zjednać zaufania producentów, to widoczna 
jest w tem wina obecnego zarządu i jego 
organizacyjnych planów, których zbawien
nych śladów dotąd jak nie widać tak nie 
widać Dyrektor ruchu, p. Lauda, dyletantu- 
je wprawdzie jak może na polu organizacyj- 
nem, lecz zużywa swe siły, na biurokratyz
mie innych, obcych a osławionych kolei za
prawione; na odgrzewaniu gdzieindziej już 
dawna za niepraktyczne uznanych i zaniecha
nych zarządzeń administracyjnych. Tymcza
sem, co było złego, to też i zostało, — a 
przybył naszemu krajowi tylko nowy za
stęp kulturtrkgerów, który równie jak 
p. Lauda nienawidząc tego, co jest polskiem, 
rozsiaduje się na przeróżnych miejscach, — 
przybył nadto ubytek dochodów kolei i spa
dek akcyj.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę 
na niedawno umieszczone artykuły Czasu 
o sekwestrze kolei czerniowieckiej (nr. 6G. i 
dalsze), które ciekawe zamieszczają szczegó
ły o nowym zarządzie.

Głosy z kraju.
(O środkach podźwignienia przemysłu 

krajowego).
(I. Dok.)

O szkole powtarzającej (niedzielnej) kil
ka słów powiedzieć nam wypada. Należy do 
niej młodzież wiejska przez kilka lat po u- 
kończeniu szkoły codziennej, aby nauk tam 
pobieranych nie zapomnieć, ale bardziej się 
w nich utwierdzić. Szkoła ta ledwie w kilku 
miejscach istotnie się odbywa, młodzież do 
niej niechętnie chodzi i nauczyciel niechętnie 
udziela w niej naukę. Dla czego? Dlatego, 
że nauczyciel nie wie czego ich uczyć, a 
młodzież znudzona już i tak w czasie szko
ły codziennej nudną i jałową nauką czytania, 
ucieka od szkoły na samo wspomnienie da
wnych udręczeń. Inaczej rzecz by się miała, 
gdyby im nauczyciel w szkole powtarzającej 
wykładał nieco więcej z nauki gospodarstwa, 
a więc gdyby im dał naukę o gatunkaah zie
mi i sposobie ich poprawiania, o nawozach, 
o płodozmianie, o narzędziach rolniczych po
lepszonych, o chowie bydła i drobiu. Na ta
ką naukę nietylko młodzież ale i starsi chę- 
tnieby się zbierali, bo to by ich zajmowało, 
a szkoła w szacunku rosłaby.

Do tej nauki dałaby się dołączyć nieje
dna ważna i pożyteczna dla mieszkańców 
wiejskich wiadomość, o czem zbytecznie by
łoby tutaj się rozpisywać.

Nauka taka na jedną napotkać może 
trudność. Oto tę, że nauczyciele wiejscy sami 
jej nie znają. Lecz na wszystko są środki. 
Nie trudnoby było o fundusz jednorazowy. 
1000 złr., za któryby można zakupić dla 
nauczycieli wiejskich cały nakład. „Gospoda
rza" przez Łyskowskiego, książeczki bardzo 
przystępnie i popularnie napisanej; egzem
plarz jeden każdemu nauczycielowi darmo 
za recepisem należałoby posłać. Inspektoro
wie szkół ludowych przy najbliższej rewizji 
kazaliby sobie zdać sprawę z treści tej książ
ki i poleciliby pilne jej wykładanie młodzie
ży szkolnej. Że z takiego zasiewu niejedno- 
by ziarno urosło, nie ulega wątpliwości.

Czy takim łatwym sposobem rozszerzyć 
się może znajomość gospodarstwa wiejskiego 
pomiędzy nauczycielami, a przez nich po
między ludem wiejskim? Dla czego nie? 
wszakże czytania nie na to się uczymy, aby 
czytać, tylko na to, aby przez czytanie po
żytecznych nabyć wiadomości, a przecież od 
każdego nauczyciela można się spodziewać, 
że treść książki tak przystępnej, jak Gospo
darz zrozumie, spamięta i pożytek z tego 
odniesie.

Działalność nauczycieli należałoby po
przeć w szerszej publiczności przez urządze
nie wykładów stosownych. Czy to Wydział 
krajowy, czy Towarzystwo oświaty ludowej, 
czy władza rządowa zresztą sama powinna 
wyznaczyć roczny fundusz 3000 złr., na lat 
trzy, i opłacić zdolnego jakiego, w popular
nej wymowie wprawionego ekonomistę i agro
noma, któryby jechał do każdego powiatu i 
w każdym powiecie zabawił dwa dni, to jest 
w których ludziom najłatwej się zebrać, w 
sobotę i niedzielę; na dni te mogliby być 
zwołani nauczyciele wiejscy, oraz ludność ze 
wsi i miast okolicznych do miasta środko
wego i tam usłyszeliby trzy wykłady, jeden 
w sobotę wieczór, drugi w niedzielę rano, 
trzeci w niedzielę po południu. Pierwszy wy
kład byłby o nawozach i poprawianiu grun
tów, drugi o płodozmianie, trzeci o chowie 
bydła i gospodarstwie nabiałowem. A więc 
trzy wykłady, o trzech kardynalnych punk
tach wiejskiego gospodarstwa. Żywe słowo 
w taki sposób po całym kraju rozniesione 
wielkiby wpływ wywarło.

W następnym roku należałoby wyłożyć 
w taki sam sposób naukę o gospodarstwie 
ogrodowem i sadowem, o rybołówstwie i 
pszczelnictwie. W trzecim roku naukę o sto
warzyszeniach od ognią, od gradobicia i u- 
bezpieczeniach życia, oraz naukę o pracy i 
oszczędności. Tak dalej & dalej, przecieżby 
się zdrowsze pojęcia o gospodarstwie pomię
dzy ludem rozeszły.

W sprawie szkół ludowych jedną jeszcze 
wypada zrobić uwagę. Po wszystkich miej
scowościach kraju naszego jest dużo młodzie
ży podrosłej, która albo nigdy szkoły nie 
widziała, albo też chodziła do niej zbyt 
krótko, by jakąkolwiek z niej korzyść wy
ciągnąć. Nie wszędzie można temu zaradzić, 
ale po większych miastach trzeba koniecznie 
dla tej młodzieży uftądzić kursa wieczorne 
przynajmniej przez dwa lata. Po dwu latach 
kursa takie nie będą już potrzebne, ponie
waż młodzież podrastająca chodzi wszystka 
(prawdopodobnie) do szkoły. Na cel ten, 
czy to magistraty miasta czy też filantropo- 
wie patryotyczni powinni w każdej miejsco
wości wyznaczyć około 100 złr. dla nauczy
ciela tego, któryby się podjął (trzy razy w 
tydzień) zgromadzać tę młodzież i nauczyć 
ją ze skutkiem chociaż tylko rachunków, 
rysunków (jest to przeważnie młodzież rze

mieślnicza) i czytania. Gwałtowną jest po
trzebą, aby pokolenie dorastające, które nie
zadługo w czynne wstąpi życie obywatelskie, 
choć w części podnieść z tego zaniedbania, 
w jakie ją system niemiecki wtrącił. Ina
czej długo będziem musieli czekać na owoce 
oświaty.

Pole oświaty ludowej jest bardzo rozle
głe i w wielkiej części odłogiem leżące; jeżeli 
się na niem co dnia nie pracuje, to nie po
doła się tak ogromnemu zadaniu. Każda 
chwila czasu, w której zostawiamy odłogiem 
pracę na tem polu, opóźnia nam o całe la
ta jutrzenkę lepszej przyszłości. Komitet 
oświaty ludowej cały kraj przez długi czas 
nawoływał do składek. Zebrał się fundusz 
pewien, lecz nie słychać o żadnym z tego 
funduszu użytku. Jeżeli komitet czeka, aby 
fundusz ten urósł na 50 tysięcy, to za
pomina, że przez takie czekanie oświatę lu
dową się opóźnia a opóźnienie większą szko
dę niż całe 50 tysięcy zysku przynieść może. 
Komitet nie uwzględnia wartości czasu, która 
jest nieoceniona. Małemi środkami lecz uży- 
temi w czas i w sposób stosowny, więcej 
zdziałać można, niż wielkiemi a nieudolnie 
użytemi.

Z drugiej strony przy systematycznej a 
ustawicznej pracy można się pewnych spo
dziewać owoców, można podnieść gospodar
stwo krajowe i oświatę ludową. Dowodem 
na to niech nam będzie fakt ten, że są na 
ziemi kraje oświecone, kraje posiadające po
stępowe gospodarstwo. Są to kraje te, które 
posiadają najlepsze szkoły ludowe.

Maksymilian Kawczyński.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 21. marca.

= Do tej chwili nie jest wyznaczony dzień 
w którym projekt reformy wyborczej ma 
być wniesiony przed plenum Izby panów. A 
przyczyną jest, iż dotąd ministrowie i ich 
zwolennicy nie mają pewności czy ’/3 czę
ści głosów, będzie miał ten projekt za sobą. 
Menerzy centralistyczni z Izby panów zbie
rają pomiędzy członkami Izby panów, pod 
pisy, zobowiązujące ich do głosowania za 
reformą wyborczą. Ale cóż , nie wiedzą ile 
przeciwników reformy przybędzie na posie
dzenie. Pilnie dowiadują się, czy przybędą 
arcybiskupi, czy pojawią się czescy panowie 
A skoro nie wiadomą jest liczba obecnych 
na przyszłem posiedzeniu Izby panów, to i 
liczba s/? oznaczyć się nieda.

Dzisiejsza Presse podała telegram ze 
Lwowa, iż Rada gminna, cofnęła uchwałę 
swą, na wniosek redaktora gazety zapadłą, 
podania do tronu petycji przeciwko bezpo
średnim wyborom. Jakoś mi się ten cały te
legram wydaje sfałszowanym! (zawiera istotnie 
kłamstwo, o cofnięciu i mowy nie ma p. r.)

Jutro rozpoczynają się wybory uzupeł
niające do Rady gminnej. Organ pólurzędo- 
wy, Presse, lamentuje już z góry, iż ludzie 
poważni, z partji wiernokonstytucyjnej rzą- 
ćlo-wej, zdaje się, iż poniosą klęskę przy wy 

borach. I jak to zwykle w takich razach się 
dzieje, narzeka ten dziennik półurzędowy, 
iż w zgromadzeniach przedwyborczych żąda
no od kandydatów wyznania zasad polity
cznych i to w specjalnych politycznych kwe- 
stjach, a pominięto sprawy ściśle gminne. I 
woła w niebogłosy, iż Rada gminna w:edeń- 
ska stanie się ciałem politycznem, zajmują- 
cem się sprawami politycznemi, a sprawy 
gminne będą zaniedbane. Tych argumentów 
używa wszędzie reakcja przy wszystkich wy
borach gminnych, a przy wyborach do sej
mów krajowych dowodzi zawsze, że tylko je
dynie takich mężów wybierać trzeba, które 
się sprawami ściśle krajowemi zajmą, a w 
politykę wyższą tj. w politykę, całą Au- 
strję obchodzącą, wdawać się nie będą. Jak 
gdyby jedno od drugiego oddzielić się dało.

Jak kruki żarłoczne, rzuciły się dzienni
ki centralistyczne na przedmowę, którą dr. 
Schaffie, były minister, ogłosił w nowem 
wydaniu dzieł swoich. W przedmowie tej pi- 
sze on, że Austrja tylko urządziwszy się na 
podstawie federacyjnej, może spełnić zadanie, 
które jej przypadło między mocarstwami 
europejskiemi, z powodu składu jej ludności, 
i z powodu położenia jej geograficznego. Da
lej wykazuje były minister austrjacki, co 
znaczą bezpośrednie wybory podług projektu 
ceutralistów. Wyjaśnia tą rzecz dla Niemców 
poza Austrją, aby nie myśleli, iż to jest ja
kaś liberalna ustawa, na wzór ustawy o bez
pośrednich wyborach w Niemczech. Dowodzi 
dalej, że austracki projekt reformy wyborczej 
uchwalony już w Izbie niższej, jest ekstrak
tem nieliberalizmu, na to tylko wymyślonym 
aby jednej partji niemieckiej w Austrji, od
dać raz na zawsze przewagę i panowanie. 
Zastosujcie, woła, ustawę wyborczą niemiec
ką o bezpośrednich wyborach w Austrii a 
obaczycie, że runie panowanie ceutralistów 
od razu, i już nigdy się nie dźwigną.

Za taką gorzką prawdę obsypują dra. 
Schaffie, dzienniki wiedeńskie potokiem naj- 
obelżywszych przezwisk, zowią go warjatera. 
Nawet jego dzieła, jako genialne przez świat 
naukowy uznane, nazywają płodem obłą- 
kaańca!

Monachium d. 20. marca:
(O stosunkach religijnych w Bawarji.)

(M. Zm.) Jedną a może najważniej
szą z rzeczy, które podtrzymują „głupi 
przeklęty partykularyzm Bawarji" jest ka
tolicyzm — przeciwieństwo protestantyzmowi 
i bezwyznaniowości północnych Niemiec. Ka
tolicyzm zbliża Bawarję do Austrji a przez 
to zrywa związek z północą, nie pozwala 
północy zawładnąć Bawarją. Rozwinąć więc 
jak największy ucisk katolicyzmu, zawładnąć 
nim tak, by on nie miał żadnego wpływu 
na byt polityczny, oto zadanie obecne rzą
du Prus.

Katolicyzm nie mógł mieć tyle wpływa 
ani w Prusiech ani Hanowerze ani Saksonji, 
by aż na to osobne prawo stanowiono. Dla 
kogoż więc owe prawo postanowione? Dla 
Bawarji i Poznania. To jest gniazdo katoli
cyzmu a więc siedlisko wrogów protestan- । 
ckich Prus i tam najbardziej trzeba zwrócić 
działanie. Oto niech mi wolno będzie przy- ‘ 

toczyć tu ustęp z memorjału o stanie kościo
ła w Niemczech, wydanego przez zebranych 
w Fuldzie biskupów z całych niemal Niemiec: 

„Gdy wojna w 1866 roku wybuchła, 
przedstawiono ją jako religijną wojnę i rzu
cone były na katolików najbardziej ubliżają 
ce zarzuty. Poczęła się czysto polityczna 
wojna z Francją, powtórzyły się znów też 
bajki, a przez prasę i mowy tak były po
parte iż po całych Niemczech odbywały się 
śledztwa sądowe względem zdrady kraju ze 
strony katolickiego duchowieństwa. Był to o 
pomstę wołający fałsz, wystawiać tę wojnę 
jako wywołaną przez stronnictwo katolickie, 
jezuitów a nawet papieża samego w myśli 
zgnębienia protestanckich Prus bagnetami 
Francji. Rozsiewanie tych wieści przed woj
ną i podczas wojny trwa do dziś. Według 
tych wieści katolicy wszystkich państw są 
sprzysiężeni na zgubę nowego cesarstwa; 
sieć spisku rozciąga się od Polski do Fran
cji i Belgji, cesarstwo więc koniecznością o- 
brony, zmuszone jest do użycia wszelkich 
środków przeciw katolicyzmowi."

Cel rozsiewania owych baśni był bar
dzo prosty, naprzód obudzenie silniejsze pa- 
trjotyzmu i nienawiści do Francuzów, p» dru
gie przygotowywał się przez to grunt do 
przyszłych działań, mianowicie do teraźniej
szego ucisku. — Pokąd jeszcze ważyły się 
losy wojny, pokąd Bawarowie byli potrzebni 
jako torujący drogę szeregom pruskim — 
potąd owe gadaniny były tylko gadaniną 
wśród ludu, lecz skoro zwycięstwo było już 
pewne, mowy owe poczęły przechodzić do 
wyższych rządowych sfer, a skutkiem tego 
był cały ów szereg ustaw okrawających swo
bodę katolicyzmu, począwszy od wypędzenia 
jezuitów z sławnym dodatkiem „i wszystkich 
im pokrewnych zakonów i religijnych towa
rzystw" aż do przepisów o kaznodziejach. Naj
bardziej w tym kierunku odznaczył się p. Lutz. 
Niemcy utworzyli nowy czasownik od jego 
nazwiska — Er ist geluzt, mówi się naprz. 
o kaznodziei pociągnionym do odpowiedzial
ności za mowę. Przeciw tym wszystkim pra
wom zaprotestował w Fuldzie zjazd trzech 
arcybiskupów i 22 biskupów, wydając me- 
morjał o stanie obecnym kościoła w Niem
czech. Wypowiedziano tam to wszystko co 
rzeczywiście jest obecnie, lecz bez żadnej 
żółci, bez żadnych klątw. Nastrój owego me
morjału jest bardziej pełen boleści. Natu
ralnie gazety liberalne nazywały to zarozu
miałością, bezczelnością itp. Ostatnie słowo 
biskupów było: że „katolicy w Niemczech 
niczego więcej dla swego kościoła nie żąda
ją jak tylko owej samodzielności i swobody 
jaką oni do dziś posiadali i jaką mają inne j 
wyznania". W ciągu zaś swego memorjału 
najbardziej się zastanawiają nad zarzutem, o 
ile kościół katolicki jest i może być zgu
bnym nowemu państwu, i mówią, że zarzut 
takiż sam spotykał chrześciau za cesarzów 
Rzymu. Piękne porównanie!

W rzeczywistości ów sławny dodatek 
do prawa o jezuitach może usprawiedliwić i 
najbardziej krzyczącą niesprawiedliwość rzą
du. Tak naprzykład do dziś pod ów artykuł 
podpalili Redemptoryści, Lazaryści, Trapiści 
a nawet bracia szkolni (Schulbrilder) 
których jedynem zajęciem było uczenie dzie
ci. Paterland podaje, że Lutz wyjawił zda
nie że i kapucyni są pokrewni jezuitom. 
Zaprawdę kogo nie można podporządkować 
pod to prawo? wszak i na świeckiego czło
wieka można znaleźć świadectwa iż ma sto
sunki z jezuitami lub kapneynam? a wtedy 
ten człowiek zostaje wypędzony z kraju. Je
dno tu pisemko radziło, iżby nowe niemie
ckie państwo postarało się o Sybir, bo po 
owem prawie okaże się tego wielka potrze
ba. W rzeczywistości nie idzie tu o ducho
wieństwo katolickie, lecz prosto o katolicyzm 
i to wszystko co ten katolicyzm podtrzy
muje, będzie li to zakon, bractwo, towarzy
stwo lub pojedyncza osobistość. — Prawo 
służy Prusakom w Bawarji w zakresie ofi
cjalnych stosunków, w zakresie zaś życio
wych lub półoficjalnych stosunków służy im 
partja liberałów tj. bezwyznaniowych pruso- 
filów i cały tłum wyznania mojżeszowego tj. 
prawie wszyscy kapitaliści miast Bawarji.

Na każdym kroku, na ulicy, w teatrze, 
w piwiarni na zebraniach, przy wyborach 
wszędzie widać tę walkę na życie i śmierć. 
Partje zupełnie otwarcie nazywają siebie: 
Liberale Partel i katolische Partei. Dzien
niki, to pole na którem dzień w dzień sta
czają się najzawziętsze spory. By scharakte
ryzować do jakiego stopnia to rozdarcie 
doszło, niech mi wolno przytoczyć tu w o 
ryginale parę wierszy z jednego ustępu ga
zety Yaterland.

Mówiąc o tem, że liberalni ile razy 
tron idzie za ich myślami, to oni go wspie
rają, w razie zaś przeciwnym knują zdradę 
kraju, kończy temi słowy: Ol Jhr Pharisaer, 
ihr ubertiinchten Graber, ihr Heuchler und 
Liigner! Ihr! Diebe, Bauber, Brandstifter 
und MbrderW. (1872 r. 259 nr.)

Vaterlnnd i Neueste Nachrichten oto 
najbardziej wysunięte ku sobie placówki 
dwóch wrogich obozów. — Dr. J. Sigl, jeden 
z najbieglejszych adwokatów Monachium, jest 
redaktorem gazety Yaterland. — W kiesze
ni ma zawsze rewolwer a jak powiadają sam 
sobie jeść gotuje, bo się boi o życie. Nie 
można zaprzeczyć, że człowiek ten łoży wie
le zasługi w obronie niepodległości Bawarji 
i katolicyzmu jak i odrębności narodowej Ba
warów. Pisemko jego w niewielkim formacie 
rozchodzi się między lud najbardziej w oko
licy Monachjum, a ustępy z niego powtarza
ją inne miejscowe gazety, dalsze w Passau, 
Landhut itd. Rzeczywiście nikt tak śmiało 
i otwarcie nie nazywa rzeczy po imieniu, to 
też co najmniej kwartał cały na rok prze
siaduje w więzieniu i tam redaguje swoje 
pismo.

Dr. J. Knorr, były radca miejski, nie
gdyś przodowa figura w walce za swobodę w 
epoce 48 roku, dziś przekupiony sługa pru
ski redaguje Neueste Nachrichten. Trzeba przy
znać Prusakom, że nie mogli zrobić lepszego 
wyboru. — Neu. Nachr, wychodzi za darmo, 
bo za papier przedając na funty, tyle się 
bierze ile kosztuje prenumerata. Tysiące ogło
szeń tak miejscowych jak i zamiejscowych 
tłoczy się w łamach tego pisma i tylko pier
wsza karta poświęcona polityce i sprawom 
miasta. Tu też pojawiają się najbezczelniej
sze często kłamstwa, byle tylko poprzeć spra-

I wę swego stronnictwa. — Nie wiem ile ty
sięcy rozchodzi się dziennie owych arkuszy 
„bibuły zaklapanej szuwaksem" — rozchodzi 
się wśród ludu dla ogłoszeń, a razem z nie
mi idą i wieści. Czy mogli Prusacy co lep
szego wybrać?

Już to wiedzą kogo brać — kto jest w 
ich władzy ? trudno tam dociec, bo przekup
stwo robi się po cichu. Parę razy tylko prze- 
rachowali się — ofiarowali łaski a owa oso
bistość mało że odrzuciła, lecz jeszcze roz
głosiła, że jej ofiarowano! (Teiner). — W 
guście tych dwóch gazet są inne tak miej
scowe jak i zamiejscowe gazetki. Ledwo pa
rę dzienników można znaleść traktujących 
rzeczy bezstronnie, na zimno, dbających o to 
by nie rzucono na nich plamy kłamstwa, 
reszta na wyścigi czerni i ogaduje się wza
jemnie. Prasie liberalnej bezwarunkowo trzeba 
oddać w tem pierwszeństwo — wprost bez- 
sumienna. Mija się też z prawdą i katolic
ka prasa, jednak w porównaniu z liberalną, 
można ją jeszcze nazwać czystą.... Mówiąc o 
robotach pruskich, które nazwać można pro- 
testanckiemi robotami w stosunku do kato
lickiej Bawarji, konieczność wymaga wspo
mnieć o starokatolicyzmie. Ruch starokato
licki począł się wtedy gdy wojna ostatnia 
przechyliła się zupełnie na korzyść Niemiec 
t. j. kiedy poczęło się prawodawstwo okre- 
wujące wolność katolicyzmu. Kto popierał ów 
ruch? Rząd pruski, domagając się by ducho
wieństwo katolickie uznało starokatolików, 
by był taki stosunek jak unitów z katolika
mi rzymskiego obrządku. Popierali też ów 
ruch libarali t. j. pruscy Bawarowie. Jest to 
dość komiczne — ludzie, którzy nie wierzą 
w Boga, debatowali o nieomylności papieża. 
Następnie — gdzie się okazał ów starokato- 
licyzm? W Badenie, Bawarji, Wiedniu i na 
Szląsku t. j. w miejscach gdzie Prusom idzie 
o zakłócenie spokoju, i w prowicjach dla 
których były wydane owe ustawy okrawujące 
wolność katolicyzmu. — Źródło było w Mo
nachjum, bo to miasto mniej więcej można 
uważać jako centrum a przynajmniej pierw
szorzędne ognisko życia umysłowego w Ba
warji t. j. w miejscu, gdzie rządowi pruskie
mu najbardziej idzie o przygnębienie kato
licyzmu z zniwelowanie go, protestantyzmem. 
Niestety! wiek sporów dogmatycznych minął 
i starokatolicyzm nie poruszył masy. Wzglę
dnie do osobistości działających, pomijając 
Dblingera, o którym mówią tylko, że jest 
zwolennikiem Prus, takie są dane: — O ks. 
Frydrychu podaje Yaterland ćo następuje: 
„Korespondent z górnej Frankonji donosi, iż 
w Bambergu jest zwyczaj, iż nowo wyświę
cony ksiądz wybiera sobie dziewczynkę naj
więcej dziesięciu lat i ta klęczy przy ołta
rzu podczas jego pierwszej mszy. Lud ją na
zywa Brautchen. — Otóż ks. Fridriech za 
taką narzeczoną wziął sobie córkę tameczne
go pastora, a na pamiątkę darował jej biblię 
Lutra. — Ks. Michelis działacz w Badenie 
ożenił się. Dr. Anton w Wiedniu przybrał 
odzież pastora ewangelickiego." — Za cóż 
mam uważać ową całą sprawę, jeżeli nie za 
prusko protestancką robotę, nlo tyle interes 
czysto wyznaniowy na celu mającą, ile inte
res polityczny niepokoju i podległości Ba
warji... — Jednak w sprawie religijnych sto
sunków, Prusacy przerachowali się na połu
dniu — zawcześnie wystąpili z presją więcej 
silniejszą.— Odurzeni zwycięstwami we Fran
cji sądzili, że i Bawarów głowy tak się tem 
zawróciły, że nie będą zważać na ich robo
ty. Gdyby nic jawnego nie przedsiębiorąc 
jeszcze kilka lat, pracowali nad rozwojem 
partji bezwyznaniowej w Bawarji, zawładnę
liby nią bezwarunkowo — wtrącanie się bez
czelne do swobód jej, obudziło reakcję we 
wszystkich kierunkach.

W kierunku religijnych stosunków obja
wem reakcji był naprzód ów zjazd biskupów 
— oficjalny protest; w życiu zaś prywatnem 
prowadzą reakcję towarzystwa katolickie. — 
W Monachjum jest kilka takich towarzystw 
i one są centrem wszelkich ruchów „bawar- 
sko-katolickich". Lecz według mego widze
nia rzeczy straszniejszemi dla rządu są to
warzystwa katolickie włościańskie, ogromnie 
liczne, tysiące członków liczące, rozsiane po 
wszystkich częściach Bawarji. Miałem sam 
zręczność być w okolicy gór tyrolskich i 
przekonać się, jaka panuje wśród ludu nie
nawiść ku Prusakom. — Nie chcieli słuchać 
pieśni: Wacht am lihein a z chęcią wtórzyli 
nam: „Tysiąc walecznych opuszcza Warsza
wę" — znaje tę pieśń w przekładzie, a zwy
kle ją śpiewają gdy wspomną ucisk Pusa- 
ków. — Kto wie czy się nie sprawdzi przy
najmniej w Bawarji następne powiedzenie 
Bismarka: „Możebne, iż się jeszcze docze
kam, że warjacka nawa (Narrenschiff) dzi
siejszego wieku strzaska się o skałę Piotrową".

Londyn d. 17. marca.

Rząd Wielkiej Brytanii jest dzisiaj w 
pełni przesilenia. Ministerjum Gladstona wraz 
z nim samym podało się razem do dymisji, 
a Disraeli wezwany przez królowę do utwo
rzenia nowego gabinetu, znalazł trudność w 
dobraniu swoich kolegów tak, aby mógł choć 
przynajmniej małą dla siebie zapewnić wię
kszość w Izbie gmin, podziękował więc Jej 
królewskiej Mości za ofiarowany mu urząd. 
Dzisiaj dopioro, to jest w poniedziałek do
wiemy się po południu, czy Gladstone cofnie 
swoją dymisję, gdy mu Izba udzieli wotum 
zaufania po porażce jemu wyrządzonej prze
szłego wtorku, czy też lord Derby, albo Gran- 
ville podejmą się formacji przejściowego 
rządu do czasu rozwiązania Izby gmin, które 
w ten lub ów sposób nastąpić koniecznie 
musi w lipcu.

Rząd Gladstona pobitym został większo
ścią trzech głosów w Izbie liczącej 471 człon
ków, w chwili orzekania przy drugiem czy
taniu bilu o reformie uniwersytetu Dubliń- 
skiego. — Nie była to zatem kwestja ani 
polityki zagranicznej, ani też polityki we
wnętrznej rządu, ale raczej była to kwestja 
oświaty w Irlandji, której propozycje rządu, 
w odrzuconym bilu zawarte, nadać usiłowa
ły jeden kierunek narodowy, zamiast mnó
stwa kierunków sekciarskich dotychczas kraj 
ten nieszczęsny rozdzierających. Tym sposo
bem wywiązać się chciał rząd ostatecznie z । 
przyrzeczeń danych narodom połączonych 
królestw, uśmierzenia niezadowolnienia w I 

Irlandyi będącej dotychczas teatrem cią
głych zaburzeń, pochodzących z przyczyn 
dzikiego prawodawstwa, duchem średniowie
cznych czasów przez Anglię Irlandyi na
danego.

Zniesienie „irlandzkiego kościoła" który 
w istocie rzeczy był protestanckim, Irlandyi 
narzuconym; uregulowanie prawa o własno
ści ziemi, które nie dla krajowców dotąd, 
ale dla Anglików wyłącznie istniało; to by
ły dwa pierwsze warunki przyrzeczeń rządu 
Gladstona, które on święcie dotrzymał, i trzy 
lata temu sankcją prawa przez parlament 
W. B. uznanego — Irlandji ofiarował. Na
stępowało z koki spełnienie trzeciego i osta
tniego warunku przyrzeczenia, nadanie oświa
cie ludu w Irlandji kierunku narodowego 
przez zniesienie zawziętości wpływów wyzna
niowych i sekciarskich, przez zreformowanie 
uniwersytetu Dublińskiego.

W Irlandji więcej może aniżeli w jakim 
innym kraju mnóstwo jest wyznań religij
nych, które przy, namiętnem usposobieniu 
ludności stają się źródłem rozdziału i kłótni 
wzajemnych pomiędzy mieszkańcami kraju. 
Każde z tych wyznań posiada swoje instytu
cje szkolne i odpowiednie im hierarchje. — 
Trzy głównie sekty i czwarta anglikańskie
go kościoła mają prawem dozwolone utrzy
mywanie i podnoszenie takich instytucji, a 
mianowicie: katolicy, prezbiterjanie i non
konformiści; katolicką instytucją szkolną jest 
Maynoth College pod zwierzchnictwem kardy
nała Cullen; prezbiterjańską, jest Derry 
College; nonkonformistowską jest Trynity 
College; i anglikańską jest Queens’ Collóge. 
Uniwersytet Dubliński jest pod zarządem sa
mego rządu Wielkiej Brytanji, z którego 
ramienia kieruje mianowany przez niego re
ktor. Prawa określające przyjmowanie do nie
go uczniów tak były ostre i ograniczone, że 
tylko uczniowie ukończeni w nauce teologji 
anglikańskiego kościoła przystęp do niego 
mieć mogli.

Oprócz głównych kollegjów powyżej 
przytoczonych, jest w Irlandji niezmierne 
mnóstwo kollegjów drugiego rzędu, pomię
dzy któremi dominują ponajwiększej części 
kollegja katolickie zależne od biskupów ka
tolickich odnośnych dyecezji, jak z samej 
natury być musi w kraju, w którym ludność 
przeważnie jest katolicką. Jakkolwiek są one 
pod zarządem biskupów odnośnych dyecezji, 
kollegja katolickie potworzone są oprócz te
go na zasadach zakonów będących pod opie
ką kościoła katolickiego. W ten też sposób 
są kollegja jezuickie, augustjańskie, domini
kańskie, trapistowskie, św. Wincentego a Paulo, 
karmelitańskie itd — Nauka zaś teologji 
w tych kollegjach katolickich, nonkonformi- 
stowskich, presbiterjańskich, czy też angli
kańskich pierwsze zajmuje miejsce w pro
gramie ich nauk, którą wszakże uniwersy
tet Dubliński dawał, wedle przepisów, tylko 
kościołowi anglikańskiemu reprezentowanemu 
przez Queen’s Collóge.

Wyobrazić ztąd sobie można jakie za
mieszanie panować musiało w wyższej oświa
cie, i do jakiego stopnia paczonym być mu- 
siał jej kierunek narodowy.

Rząd Gladstona starając się złemu za
radzić obmyślał projekt reformy uniwer
sytetu dublińskiego; a najpierwej z pro
gramu jego nauk wypuścił konieczność egza
minu z nauki jakiej kol wiekbądź teologji. — 
Usiłując zaś nadać oświacie kierunek naro 
dowy, tworzył on ze wszystkich kollegjów 
głównych i kollegjów drugiego rzędu rodzaj 
federacji naukowej, stanowiąc jedną główną 
Radę edukacyjną, do którejby wszystkie kolle- 
gja własnych wysyłały delegatów czyli depu
towanych, rząd zaś W. Brytanji mianował 
do niej 28 członków. Jasną przeto jest rze
czą, że jakkolwiekby żywioł katolicki, a raczej 
ultramontański był przeważającym w Radzie 
tak wytworzonej, to wszakże równoważyłaby 
go liczba 28 członków przez sam rząd no
minowanych. — Oto są główne podstawy 
proponowanego prawa.

Jakkolwiek narodowe i sprawiedliwe w 
swoim duchu, prawo to na silną napotkało 
opozycję we wszystkich sektach wyznanio
wych. — Zaprotestował najpierwej kardynał 
Cullen. imieniem stolicy świętej; — zaprote
stowali dalej wszyscy biskupi katoliccy o- 
świadczając, że do nich wyłącznie należy 
prawo stanowienia o dogmacie wiary; zapro
testowały kollegia Maynoth, Derry i Trinity, 
zaprotestowali nadto i sami deputowani Ir
landii w Izbie gmin, a głównie dotychczaso
wy stronnik rządu p. Horsman.

Ztąd większość stu i bardzo często stu 
kilkudziesięciu, którą przez lat tyle rządził 
Gladstona, zamieniła się w mniejszość tak, 
że już tylko trzech orzec potrafiło o bycie 
lub upadku jego rządu. Dodać tu należy że 
do wtorkowego wotum wielce się przyczynili 
torysi, którzy jakkolwiek zacięci wrogowie 
zachcianek ultramontańskich, i w ogóle 
wszystkich wyznaniowych, wetowali przeciwko 
rządowi jedynie ze względów politycznych, 
jedynie dla tego, aby sami jego miejsce 
zajęli,

I otrzymali też zwycięztwo — ale to 
zwycięztwo kosztuje ich drogo i bardzo dro
go, bo dla stronnictwa ich ostateczną stano
wi ono klęskę, co już do dnia dzisiejszego 
okazało się dość dowodnie, bo wezwany do 
formowania nowego ministerjum, Disraeli 
nie może ani go sformować, ani też nie ma 
śmiałości odwołania się o poparcie do naro
du przez rozwiązanie Izby i ustanowienie 
innej przez ogólne elekcje. Gladstone wróci, 
ale warunkiem jego powrotu będzie podanie 
krnąbrnej Izbie gorzkiej do połknięcia pi
gułki, wyrażenie wotum zaufania w jego ad
ministrację — którego z taką zaciętością 
odmówiła mu przeszłego wtorku.

Kronika-
— Kurjerek lwowski.
— Licytacja hotelu Angielskiego wraz z Ma- 

jerówką odbyła się 20. bm. Cena wywołania 
była 250.000 złr. Stanęła tylko jedna spółka 
do licytacji i dawała 220.000 złr. Licytacja 
więc spełzła na niczem. Teraz całe areale bę
dzie rozparcelowane, ulica nowa wycięta, i poje- 
dyńcze parcele osobno sprzedawane, jak uchwa
ła Rady miejskiej opiewa.

— Towarzystwo kredytowe ziemskie skaza
ne zostało przez dyrekcję finansową na 50.000



guldenów z powodu, ii opłaty od kuponów przez 
dziesięć półroczy nie uiszczało w dniu wyzna
czonym, chociaż zwykle co pół roku tę naleźy- 
tość wypłacało. Więc po latach pięciu dopiero 
przychodzi finansowa dyrekcja do przestrzegania 
ścisłego terminu, a za własną niedbałość karze 
Towarzystwo!

— Dnia 16. kwietnia 1873 i w dniach na
stępnych odbędą się w namiestnictwie we Lwo
wie egzamina państwowe, przepisane dla rządo
wej służby budowniczej, tudzież egzamina dla 
kandydatów starających się o posady upoważnio
nych od rządu inżynierów cywilnych, architek
tów i geometrów. Osoby które sobie życzą pod
dać się jednemu z tych egzaminów, zechcą zgło
sić się na piśmie do namiestnictwa, załączając 
dokumenta udowodniające przynależność ich, wiek, 
ukończone studja, nabycie praktycznych wiado
mości, a to najdalej do dnia 6. kwietnia 1873.

— Obraz Matejki „Kopernik" ma się dostać 
nie akademji umiejętności ale uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, dla uczczenia pamiątki naj
sławniejszego ucznia Almae Matris.

— W piątek około godzinie 1. z południa 
skoczył w zamiarze samobójczym w domu pod 
1. 12 przy ulicy Hetmańskiej z ganku drugiego 
piątra Jan Hasiukiewicz, były leśniczy, liczący 
lat około 35. Padając zawadził o daszek nad 
gankiem pierwszego piątra, wskutek czego nie 
zabił się, lecz ciężko się uszkodził. Po opatrzeniu 
go na razie przez dra Kaczkowskiego, odwie
ziono go do szpitalu. Przyczyna zamierzonego sa
mobójstwa niewiadoma.

— Onegdajszej nocy aresztowano i odsta
wiono na strażnicę szeregowca z 80. pułku pie
choty z powodu, iż na ulicy Słodowej będąc pi
janym przechodniów z bagnetem w ręku za
czepiał.

— W nocy o godz. 3. w piątek na ulicy 
Trybunalskiej przytrzymał żołnierz policyjny 
dwóch młodych mężczyzn z powodu, iż zawie
szoną lampę przed kawiarnią przy tej ulicy 
stłukli i umknąć chcieli.

— Onegdaj nad ranem znaleziono w rowie 
koło Brygidek beczkę ałunu, prawdopodobnie po
chodzącą z kradzieży.

— Szósty odczyt na korzyść rodzin wsty
dzących się żebrać pod opieką Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. W sali zakładu Ossoliń
skich w wtorek dnia 25. marca o godzinie 12. 
w południe, będzie miał odczyt p. Fr. Lutrzy- 
kowski. Przedmiot odczytu: o „Stefanie Bato
rym" Matejki.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa za
liczkowego we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 23. marca 1873 o godzinie 3. po południu 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. 
Sprawozdanie dyrekcji z czynności w 1872 r. 
2. Sprawozdauie komisji kontrolującej. 3. Za
twierdzenia nominacji członków dyrekcji w myśl 
§. 13. I. statutu. 4. Wybór 6 członków rady 
zawiadowczej w myśl §. 13. Ił. statutu. 5. 
Ustanowienie dywidendy za 1872 r.

— Wykład o metodzie ułatwiającej naukę 
historji powszechnej, literatury i statystyki, bę
dzie miał p. N. F. Żaba w poniedziałek dnia 
24. marca o godzinie 4. po południu w wielkiej 
sali ratuszowej. Dochód przeznaczony na wspar
cie duchownych obrządku gr. kat., wygnanych z 
dyecezji Chełmskiej.

— Zwracamy uwagę czytelników na dołą
czony do dzisiejszego numeru list p. Ignacego 
Leśniewicza, przedsiębiorcy towarzyskich pocią
gów na czas wystawy powszechnej we Wiedniu. 
W liście tym podaje on bardzo przystępne wa
runki celem wygodnego pomieszczenia osób na 
czas wystawy, zaczam donosi o odejściu pier
wszego pociągu towarzyskiego z Galicji do Wie
dnia. Pociąg przybędzie d. 30. kwietnia do Wiednia, 
na drugi dzień nastąpi świetne otwarcie wy
stawy. Ze Lwowa kosztuje podróż drugą klasą 
33, trzecią 22 złr. tam i napowrót. Stosunkowo 
jest oplata ta dość niską, karta ważną jest na 
dni czternaście, wraca się zaś każdym zwyczaj
nym pociągiem. Podnieść należy to krajowe 
przodsiębiorstwo, które ochroni nas od wyzyski
wania ze strony niemieckich faktorów, polujących 
na ,naszą łatwowierną kieszeń.

_ Podaliśmy wczoraj wiadomość o powstaniu 
zakładu legenerowania krowianki i zachęcaliśmy 
zarazem do rychłego zaszczepienia ospy. Ta bo
wiem coraz gwałtowniej szerzy się w naszem 
mieście. Od 11. b. m. do 20. umarło na ospę 
dwadzieścia trzy osób! Z nadesłanego 
nam wykazu przekonujemy się, że podległy jej 
także osoby starsze, dotyka zaś ona głównie 
chrześcian.

_  La Gazette des Etrangers wychodząca 
w Wiedniu pod redakcją Gustawa Mazziuiego, 
doznała nadzwyczajnego powodzenia. Administra
tor tejże gazety pan Bronisław Wołowski, od
był podróż na Wschód do Rumunii, Turcji, 
Grecji, Egiptu. Przyjęty bardzo łaskawie przez 
kedifa i króla greckiego, zapewnił pismu liczne 
korespondencje i pomoc, która sprawiła, że ga

zeta okazująca się dotąd dwa razy na tydzień, 
od dnia 1. maja wychodzić będzie co dzień pod 
zmienionym tytułem Le Danube, jako organ 
wystawy powszechnej i interesów wschodniej 
Europy. Cieszymy się z tego powodzenia i po
większenia dziennika, który pod rozumną redak
cją p. G. Mazziniego potrafił zyskać sympatje 
wszystkich ludzi zdrowo myślących i stał się 
pionierem słuszności i wolności. Nie małą jego 
zasługą jest także stanowcze wystąpienie prze
ciwko despotyzmowi Moskwy i obrona sprawy 
polskiej. Le Danube znajdzie zapewne takież 
samo wzięcie i uznanie w Galicji, jakiem cieszy
ła się Gazette des Estrangers.

—■ Jak dalece w obecnych czasach szarlata- 
nerja i przebiegłość złych ludzi w wykonywa
niu zbrodni się rozwinęła, widzimy to prawie 
na codziennych przykładach. Z pomiędzy licz
nych wypadków nie podnosimy już świeżo to
czącego się śledztwa o umiejętne oszustwo, 
lecz zwracamy się do takiego wypadku, 
gdzie prawo nie jest w stanie ukarać winnego 
zbrodniarza. I tak, na Źółkiewskiem przed
mieściu posiada p. Marja Zawadzka małą real
ność, która jej samej ledwo skromne utrzymanie 
zabezpiecza. Czcigodna i powszechnie szanowana 
przeszło 701etnia staruszka, wdowa, żyje sama 
jedna dla biednych, jako prawdziwa ich matka. 
Na reparację studni potrzebowała w roku zeszłym 
p. Zawadzka zaciągnąć pożyczkę 600 złr., na
stręcza się niejaki Deyman i oświadcza gotowość 
pożyczki. Tymczasem jak się później pokazało, 
nie on sam, ale żyd lichwiarz dał pieniądze i to 
nie p. Zawadzkiej lecz samemu Deymanowi. 
Pani Zawadzka na wezwanie Deymana udała się 
do ś. p. Strzelbickiego notarjusza, gdz e miała 
jak sądziła, podpisać skrypt dłużny na 600 złr. 
Zmarły uotarjusz odczytawszy skrypt staruszce 
wobec Deymana i lichwiarza w języku nie
mieckim, którego ona wcale nie rozumie, pyta się: 
„czy pani wiesz o co chodzi?" „Wiem", odrzekła 
pani Zawadzka, sądząc, że wystawia skrypt na 
600 zlr., o czem się z Deymanem umówiła. 
„A to podpisz pani"! rzekł notarjusz. Jakoż 
podpisała nieszczęsna staruszka zupełnie o tem 
niewiedząc kwit na 4000 złr., i to nie jako 
akceptantka lecz jako ręczycielka tej kwoty za 
Deymana, któremu żyd wyliczył pieniądze, a ten 
z kaucelarji się „ wyniósł. Deyman przepadl, 
siedzi jak nam wiadomo w Stanisławowie w kry
minale za zbrodnię podpalenia, a żyd lichwiarz 
usiłuje panią Zawadzkę z jej własnego kąta 
wyrzucić.

Oszust i zbrodniarz Deyman tak umiał się 
wywinąć, że proces z drogi karnej przeszedł na 
cywilną, a lubo mało nadziei przy podobnych 
ok licznościach wróży staruszce, spodziewamy się 
jednak, że sąd lwowski, który posiada wielu zdol
nych urzędników, odda sprawę tę takiemu, który 
przy energii wykaże nieskuteczność aktu nota- 
rjalnego, jaki pani Zawadzka zostająca w błę
dzie podpisała. Obalenie podobnego aktu przez 
sąd byłoby nauką niejako dla oszustów, którzy 
już niejednokrotnie podstępem niszczyli całe 
rodziny,

— Zarząd Muzeum narodowego Rąppe s- 
wyl uprasza redakcję o ogłoszenie niniejszego 
oświadczenia: Jednym z smutnych objawów w 
społeczeństwie naszem, po stu latach rozbicia, 
jest brak uietylko solidarności w czynach pa
triotycznych, ale nawet namiętna niechęć niektó
rych organów, poniewierająca prawdą i spra
wiedliwością.

Zdawałoby się, że fundacja Zakładu naro
dowego poświęconego pamiątkom ojczystym w ró
żnych krajach rozsypanym, po utracie przez nie- 
przezomość tylu zbiorów i bibliotek, że tworze
nie ogniska dla żywiołów narodowych po nad 
wszelką koterją i stronnictwem, powinne były 
wywołać jednomyślność w polskim patrjotyzmie. 
Tak jednakże nie jest — znalazł się dziennik 
w Krakowie, który oświadczywszy dnia 2. pa
ździernika przeszłego, „że zgromadzenie 
rozrzuconych polskich rzeczy za 
gran ic ą by ł oby patrjotycz nem zada
niem", nie może dziś znieść pomyślności Mu
zeum narodowego i wola po dawnemu „nie po
zwalam". Idzie nawet dalej w swem nionawi- 
stnem usposobieniu, ogłasza niedorzeczności i 
fałsze innego dziennika, słynnego ze swych skan
dalów, któremu zwykle w polemice zarzuca, że 
się z prawdą rozmija; oświadcza kłamliwie, że 
instytucja przeszła pod nadzór Niemca, 
że fundusze jej nie istnieją, i to w 
chwili, w której ofiarnością założyciela ma w ka
żdym razie byt na zawsze zabezpieczony, pomy
ślnie się rozwija, i używa popularności, na któ
rą starała srę zasłużyć.

Na domiar zawziętości, dziennik krakowski 
nie chce odwołać fałszów, i sprostowania nie 
przyjmuje. Nie pozostaje przeto nie innego jak 
za pośrednictwem bezstronnego organu zaprote
stować przeciw tak wielkiemu nadużyciu 
wolności druku, i odwołać się do opinji

publicznej, która karci wszelką dążność do roz
bijania patrjotycznych usiłowań.

Zamek w Rapperswy) 15. marca 1873. 
Zarząd Muzeum narodowego.

— Wiadomości literackie, naukowe, arty
styczne.

— „Przegląd wystawy powszechnej wiedeń
skiej w zakresie przedmiotów rolnictwa i prze
mysłu rolniczego." Pod tym tytułem p. Zygmunt 
Jaroszyński zamierza wydać w Warszawie dzieło 
obszerności 30 arkuszy druku z odpowiedniemi 
ilustracjami, obejmujące przystępne dla wszys
tkich sprawozdanie i dokładne opisy przedmio
tów obchodzących tak rolnictwo jak i przemysł 
rolniczy a które się znajdować będą na wysta
wie wiedeńskiej. Prospekt tego dzieła już został 
ogłoszony.

— Na pomnik dla Michała Glinki, 
najznakomitszego moskiewskiego kompozytora a 
który ma stanąć w Smoleńsku, Moskale zebrali 
już 40 tysięcy rubli. Michał Glinka był pocho
dzenia polskiego jak prawie cala szlachta smo
leńska, która jeszcze w połowie zeszłego wieku 
niechciala żenić się z Moskiewkami i mówiła po 
polsku. Później zmieniło się wszystko, utraciła 
szlachta narodowość nie tyle z powodu prześla
dowania srogiego, jakiego doznawała, ile z po
wodu związków małżeńskich z Moskiewkami. Mi
chał Glinka dyrygował operą carską, napisał 
operę p. t. „Ziźń za cara" oraz „Kustan i Lud
miła" a prócz togo muzykę do bardzo wielu 
pieśni moskiewskich. Glinka umarł parę lat temu.

— Korespondencja od redakcji. Panu a. k. 
Zbiory hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego znaj
dują się we Lwomie ptzy ulicy Teatralnej i są 
do zwidzenia.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospo

darskiego galic. podaje niniejszem do wiado
mości powszechnej, iż otwarta została we Lwo
wie wojskowa szkoła kucia koni, do której za 
staraniem Wys. Wydziału krajowego przyjmowani 
będą również uczniowie cywilni. Kurs w tej 
szkole trwa przez ciąg sześciu miesięcy a rocz
nie odbywają się 2 kursa, jeden od 1. stycznia 
do końca czerwca, drugi od 1. lipca do końca 
grudnia. Na każdy kurs Wydział krajowy prze
znaczyć zamyśla 20stu uczniów, zatem rocznie 
40tu uczniów, przyjmując obowiązek pokrywania 
kosztów nauki z zasobów krajowych.

Jakkolwiek Wydział krajowy zawezwał już 
wszystkie Rady powiatowe, ażeby najdalej do 
końca maja b. r. przedstawiły po jednym kandy
dacie do tejże szkoły i środki utrzymania tychże 
w ciągu 6ciu miesięcy we Lwowie obmyślały, 
aby tym sposobem w ciągu lat 2ch każdy powiat 
mógł uzyskać jednego fachowego kowala obezna
nego zarazem z weterynarją; nie mniej wszakże 
komitet Towarzystwa gosp. galic. uznając waż
ność dla kraju upowszechnienia fachowej znajo
mości tego rzemiosła, postanowił wezwać sza
nowne Oddziały, aby ze swej strony starały się 
wyszukać i przedstawić komitetowi kandydatów, 
kwalifikujących się do tego zawodu, a których 
komitet poprzeć u Wys. Wydziału krajowego nie 
omieszka.

Z komitetu c. k. Towarz. gosp. galic.
Lwów dnia 5. m<rea 1873.

Hen. Strgolecki. J. Grelinger-Greliński, 
Za prezesa. Sekretarz.

Kolej lupkowska. (Dok.) Dr. Pisko u- 
bolewa nad tem, że podniesiona pożyczka w ro
ku zeszłym niezdołala pokryć wydatków, a to 
tem silniej z tego powodu, iż akcjonarjusze, 
skoro na pewną część państwowej gwarancji 
zrezygnują, ponieść będą musieli ofiarę za winę, 
w której nie brali najmniejszego udziału. War- 
toby się dowiedzieć na kogo spadnie odpowie
dzialność za tę klęskę: czy na koncesjonarjuszów, 
czy na rząd węgierski, czyli też na członków 
zarządu. Nie można bowiem przypuszczać, iżby 
ktoś ż akcjonarjuszy zechcial jakąś cźęść swego 
kapitału stracić, tem mniej że tak znakomity za
kład kredytowy zajmował się finansową stroną 
tego przedsiębiorstwa, wskutek czego wiele osób 
dało się zwabić do kupienia akcyj. Stawia prze
to wniosek, aby uchwałę o wnioskach Rady za
wiadowczej zasystować, a natomiast wybrać ko
mitet z pięciu akcjonarjuszy, któryby skonstato
wał, dla czego to wysokość kapitału wkładowe
go tak znacznie przekroczono, jaką szkodę pono
si Towarzystwo przez usunięcie się przedsiębiorcy 
hr. Miera od jego zobowiązań, a nakoniec, czy 
rząd węgierski zawinił, że więcej wydano przez 
to, że później zmienił swój projekt. Komitet ten 
zda w swoim czasie sprawę przed walnem zgro
madzeniem z rezultatu swych dochodzeń i posta
wi odpowiednie wnioski co do wykończenia budo
wy tej kolei przy zagwarantowaniu praw akcjo- 
narjuszów.

Prezydent oświadcza, iż przyjęcie tego wnio
sku grozi przerwaniem całej budowy tej kolei.

Dyrektor kolei, p. Gunesch, zapewnia ze

swej strony, że zasystowanie robót dalszych po
ciągnęłoby za sobą bardzo znaczne straty.

Dr. Manheimer z Pesztu sądzi, że rząd 
węgierski okaźe się skłonnym zaspokoić żądanie 
Towarzystwa cc do wysokości sumy 4,100.000 
zł. za roboty zwyżkowe; Rada zawiadowcza po
winna tylko nalegać na zapłacenie tej sumy z 
potrzebną energią; protestuje jednakże przeciw 
wnioskom Rady zawiadowczej.

Komisarz rządowy oświadcza, iż protest w 
tym wypadku miejsca mieć nie może, gdyż to 
niesprzeciwia się statutom.

Dr. Mayrau oświadcza że jest przeciwnym 
wnioskowi dr. Piski.

Thorsch sądzi, że różnica, jaka zachodzi 
między obietnicą w prospekcie tej kolei, który 
rozesłano, a między postanowieniami koncesji, 
zaszkodzi bardzo austrjackiemu kredytowi za gra
nicą, gdyż tam jest dosyć akcyj tej kolei.

Dr. Markbreiter zgadza się z wnioskiem 
dr. Piski; klęski na kolejach węgierskich stają 
się epidemicznemi; najprzód zjawia się jakiś 
skandal finansowy, później broszura. Nie zgadza 
się przeto z wnioskami Rady zawiadowczej, które 
pozbawiają akcjonarszów ich słusznego prawa, 
odselając ich do bardzo wątpliwej dobrej woli 
węgierskiego rządu. Cały powód niepowodze
nia spoczywa «a winie właśnie Rady zawiadow
czej, ona więc stanęła w położeniu przymuso- 
wem, ale nie akcjonarjusze. Członek zarządu p. 
Kozłowski usprawiedliwia tak jak tylko może 
dotychczasowe zachowanie się Rady zawiadow
czej, zarzut skandalu finansowego nie cięży na 
Towarzystwie.

Dr. Pisko poleca ponownie w krótkiej 
przemowie przyjęcie swoich wniosków. Przy glo
sowaniu wnioski jego upadają 473 głosami przeciw 
75, natomiast przyjęto wnioski Rady zawiadow
czej 486 głosami przeciw 50, pcczem o godzi
nie 9. zgromadzenie kończy swe posiedzenie.

Wrocław d. 20. marca. Pszenica loco 
88 f. 264 sgr.; żyto loco 48 f. 180 sgr., 
owies loco 50 funt. 133 sgr.; rzepak loco 150 
funt, brutto 209 srg., olej rzepakowy loco 
cetnar 21s/3 tal. Spirytus loco 100 Trallesa 
17% talarów na weksel.

Szczecin d. 20. marca. Pszenica loco 
2123 f. 83’4 tal., żyto loco 2000 f. 54 tal. 
olej rzepakowy loco 22% tal., spirytus loco 
80% trallesa 17% tal.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Mdrjackim jakotez przez filję w 
Brodach podnisl od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentową wszystkich w obiegu będą
cych asygnat kasowych o % pr., mianowi- 
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Ostatnie wiadomości.
Głownem zadaniem centralistycznych 

dzienników jest rozbić przymierze, zawarte 
między wszystkiemi federalistycznemi opozy
cjami w Austrji. Mianowicie chodzi im o o- 
derwanie Galicji od tego przymierza, do 
którego przystąpiła i frakcja Rusinów, na 
której czele stoją ks. Kaczala i radca Ła- 
wrowski. W ogóle między Niemcami w Au
strji tylko świętojurcy jedni jeszcze są te
mu przymierzu przeciwni, a oprócz nich 
Dziennik Polski. Zbierzemy wkrótce argu
mentu Dziennika, aby okazać, że oparte są 
na fałszach, na zmyślonych datach, lub na 
sofizmatach, i te kłamane fakta i daty, te so- 
fizmata są kubek w kubek te same jak uży
wane w pismach centralistycznych.

Journal Officiel z d. 21. b. m. ogłasza 
dekret, zakazujący wywozu broni i amunicji 
z Francji do Hiszpanii.

Przyszła do skutku konwencja turecko 
moskiewska, mocą krórej mogą poddani mo
skiewscy nabywać w Turcji majątki nieru
chome. Podobne konwencje zawarła wprzódy 
Turcja z innemi państwami, ale żadnemu 
się ona tak nie przyda jak Moskwie.

Centraliści już nie potrzebując Węgrów, 
mszczą się na nich krwawo za to, że długi 
czas Węgrzy byli hegemonami w Austro-Wę- 
grzech, że oni potrzebowali pomocy Węgrów. 
Pester Lloyd doniósł, że kontrakt Bankver- 
einu z rządem węgierskim względem zało
żenia węg. banku eskontowego i handlowego, 
a któryby mógł wnet się zamienić na wę
gierski bank narodowy, nie jest do złama
nia, byle go sejm zatwierdził. Teraz donoszą 
pisma centralistyczne, że jednak Bankyerein 
się cofnął, mimo że już Węgrzy mianowali 
gubernatora tego banku i 4 ferwaltungsra- 
tów, a resztę miał mianować Bankyerein, 
na którego czele stoi dr, Hopfen, prezydent

Izby; że jakieś wyższe wpływy (juścić nie 
cesarz) i wyższe względy polityczne zniewo
liły p. Hopfena i Bankyerein do wycofania 
się, i że nawet im nie pozwolą pod firmą 
Anglo-Hungarian-banku wejść w ten interes.

Nie koniec na tem — centraliści szydzą 
jeszcze, że szkoda było czasu na zajmo
wanie się tą sprawą, bo jeśli węgierski mi
nister finansów mógł oprocentowanych asy
gnat kasowych zaledwie dwa mil. złr. sprze
dać, to juścić Przedlitawcy nie potrzebują 
sobie suszyć głowy, kto weźmie jego nieopro- 
centowane asygnaty kasowe w formie asy
gnat węgierskiego banku eskont. i handl.— 
Czy nie za prędko zbytkują się centraliści!

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 22. marca. (Prywat.) 

Awanse w urzędach finansowych zasta
nowiono, z powoda, źe ma nastąpić nowa 
ich organizacja. Zniesione będą krajowe 
dyrekcje finansowe; natomiast zaprowa
dzone będą okręgowe czyli departamen
towe urzędy finausowe, wprost zawisłe 
od ministerstwa. Okręg wyborczy z kurji 
wiejskiej do Rady państwa, będzie okrę
giem finansowym. (Byłby to początek 
do zniesienia namiestnictw i t. p., czyli 
do rozbicia krajów na departamenta, 
wprost podległe ministerstwu.)

Wiedeń d. 22. marca. Izba niższa 
przyjęła projekt do ustawy o postępowa
niu upomniczem, i wnioski, ażeby z pod 
tej ustawy wyjąć Dalmację i Bukowinę.

Berlin d. 22. marca. Dziś wymie
niono wzajemne ratyfikacje traktaktu o 
prędszem opuszczeniu ziem francuskich 
przez wojska niemieckie.

Kursa Giełdy Wiedeń sklej
z dnia. 22 marca. 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem
Wiedeń. Ascje franko austr. 145.—. Wę

gierskie kred/t. 186—. Anglo-austr. 313,—. 
Unionsbank 254 50. Kolei Karola Lud. 22450. 
Kolej siedmiogr. 174.—. Kolei połudn. 188.—. 
Kolej Alfólda 170.—. Kolei Elżbiety 244.50. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 15225. Węg.Nordost. 
152.50. Kolei północnej 20150. Kolei Rudolfa 
167.50. Węgierska Ostbahn 130.—. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 145 50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 175.75. 
Banku obrotowego 229.—. Losy tur. 75.90 
Akcje banku budów. 276—. Kolei państwo w. 
333.—. Banku związk. 406.—. Losy węgiev. 
109.75. Ros. bankn.reut. hyp. 270.—. Kolei Nad- 
duiestr. 000.00. Rubel ros 1.47 */,. Usposobienie, 
mdłe.

Akcje kred. 337.50, Anglo-austr. 314.—. 
Unionsbank 255.50. Kolej Kar. Ludw. 224.25. 
Kolej poludn. 187.25 Franko-auatr. 146.—. Lo
sy z 1860 roku 104 25. Napoleondor 8.69.50 
Tramway 375.—. Usposobienie: mocne.

z dnia 21. marca 1873. 
godzina 4 minut 20. po południu.

Berlin. Ruble papier. 82.—. Akcje kredyt. 
2O6.t/8 Lombardy 115.’/8. Galizier 103.ł/,. Ko
lej państwowa 203.%. Rumuńska ■ 45.—. Bank 
noty austr. 92.—. Losy 1864 .0000 Usposob 
mocne.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 23. marca. 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów.-Czerń. Jassy

Banku hip.gal. z wpł. 80pr 
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

, , n . », 4 Pr' w’ a' 
Banku hip. gal. b pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 
Wiedeń d. 20. marca. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.) 
Rent, austr. w banka. 5 pr.

„ „w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

g 1839 l:s losu „ 
3 1854 po 250 zł. 4 pr.

-n* S 1860 „ 500zl.w.a.5pr.
1860 „100 „ „ „
1864 „ 100 „ „ „ 

Listy zast. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie 
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

plącą żądają

złr. nr. a.

224 50
151 50 
250 -

79 —
71 75
88 90
94 50

78 10

5 7
5 13
8 66
8 80
1 65
1 48
1 62

108 75

71 —
73 40

97 25
104 75
122 —
145 —
118 —

78 25
77 —

226 
153 
252
82

79 
72
89 
95

78

5 
5
8
8
1
1
1

111

71
73 

308 
30 i

97 
104 
122 
145 
118

78 
78

40
25
50
50

75

11
18
72
95
73
49
63

10
55

75

50
50
50

75

Węg. poż. prem. po 100zlr. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. em.80p. 
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zł. 

em. 40 pr............
Gal. bank hip. po 200 zł. 

em. 80 pr...........
Gal, bank dla hand. i przem. 

po 200 złr...........
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł.
Gal. bank kraj, po 200 złr. 

em. 50 pr. . . . .
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200zł,e.40p. 
Yerkehrsbank pow.po 200zl. 
Weehslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a 
Gal. Karola L. po 200 zl.m.
Lw. Czer. Jas. po 200 zł. wk- 
Mor.Szl. (cent.)po 200złr.a.101 — 101 50

płacą lżądają

złr. v. a.
97 75 98 25 Anst.półn.zach.po 200 zł.sr.
— — — — „ „ lit.B.po200zł.sr.

Rudolfa po 200 zlr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr.

309 75 310 25 Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.
290 — 292 — „ II. em. po 200 zł.
335 5C 336 - Siidbahn po 20 • zł. srebr.
183 50 184 5'1 Tramway wied. po 200 zł.

— — — — Węg.gal.(fjup.)po200zl.w.a.
1200 — 1210 — Węg.pól. wschód p.2OO zh s.

wsch. (Ostb.) po 200
144 — 144 50 złr. w. a......................

„ zachód. (Westb.) pc 290
101 — 102 50 złr. w. a.....................

— — Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow.austr. po 200 zt.

—-- — — — „ „ wied. „ 100 „
— — — „ tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa.
— — — — Listy zastaw. (zalOOzł.)

262 50 263 50 Boden cred. allg. óst.5pr.sr.
978 — 980 — „ spłać. w331at.5p. wa.

—• --- — Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.
250 — 250 50
204 25 204 75

n n w. a.
Galie, bank hip. 5 pr. w. a.

225 — 229 — „ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a.
295 50 296 50 Bank nar. austr. m. k. 5 pr.
406 408 — „ „ „ w. a.

Obligacje pierwszeń-
171 50 172 50 stwa kolej, (za 100 złr.)

— — —• — Albrechta.po300zł.5p. lOOzł.
243 50 244 - Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.

Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a.
2260 — 2270 — Dniestrzańska 300 _ „
223 50 224 — Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.
224 — 225 50 „ em. 1862 5 pr.
152 — 153 — „ em. 1870 5 pr.
134 -- 135 - „ em. 1872 5 pr.

plącą żądają
złr. w, a.

215 5o
181 —
167 —
172 50
331 -

187 —

216 —
185 —
168 —
173 50
332 —

187 50

152 50

128 50

168 -

261 -
303 -

73 56

100 -
88 —

89 -
94 —

90 40

90 50
91 75
93 25

93 —
91 50

101 -
99 -

153 —

129 —

169 50

262 —
304 —

74 —

100 50
88 50

80 50
89 50
95 —

90 50

90 75
92 -
93 50

93 50
92 -

99 25

płacą {żądają
złr. a.

Ferdynandapóln. 5 pr. m. k 89 - 89 25
„ B 5 pr. w. a. 87 — —— —
„ „ 5 pr. sr. 102 15 102 35

Gal. K. L 300zł.5pr.sr.w.a. 101 50 102 50
„ 11. em. 5 pr. „ 98 50 99 —
„ III. em. 1871 300 97 - 97 25

Lw. Czer. Jas. 1. em. 1865
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 77 25 77 50

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 87 — 87 50

Lw. Czer. Jas. III. em. 1865
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 77 - 77 50

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. __ __ 77 -

Rudolfa po 300zł.5pr.sr.wa. 94 - 94 25
„ em. 1869 po 300 zl.

5 pr. srebr. w a 94 — 94 25
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 93 - 93 50
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 91 30 91 60
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 188 50 189 —
Klary po 40 zlr. m.Jc. 38 - —— —•
Keglevich „ 10 „ „ 17 75 18 25
Palffy „ 40 „ „ 27 75 28 25
Rudolfa „ 10 „ „ 15 25 15 50
Ks. Saltu „ 4tf „ „ 38 — 39 —
St. Genois „ 40 „ „ —. — --- ——
Stanisław, (poż.) po 20zł. wa. — — —- —
Waldstein po 20 zł. m. k. 24 75 25 25
Windiszgratz po 20 zł. „ 23 25 23 75
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł.(siiddeut.) 92 20 92 30
Hamburg 100 mark. banko 53 75 53 85
Londyn 10 f. sterl. 109 20 109 40
Paryż 100 frank. 42 75 42 85

W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa Smo- 

chowskiego.
W niedzielę dnia 23. marca 1873.

RYSZARD III.
tragedja w 5 aktach W. Szekspira; przekład 
Józefa Paszkowskiego. Układ sceniczny E. 

Konarskiego.
Początek o godzinie 7mej.

Nadesłane.
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w 

Korneuburgu.
Tutejszy przedsiębiorca robót budowlanych 

pan Perko, który mi kilka flaszek pańskiego c. 
k. uprz. płynu uzdrawiającego dja koni odstą
pił, upoważnił mię panu donieść, że za pomocą 
tego środka osiągnął najświetniejsze skutki u 
konia, który podupadł był na przednie nogi.

Beel, 17. listopada 1872.
Aug. Pollak, nadleśniczy.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
ogłoszenie p. Leśniewicza dla P. T. za- 
miejscowych prenumeratorów.

Nadesłana. Wszystkim derpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
B e v a 1 e s c i ó i* e d u Barry

Z LONDYNU.
Usunięcie wszelkich chorób be z lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Rerales 

ciere du Barry z Londynu, skuteczne j dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek n 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 
itd. potwierdza skuteczność tego środka.

Certyfikat Nr. 64.210. Neapol, 17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym (stanie. Nie mo

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwcwe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki- 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Reyalesciere", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie.—Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Margrabia Bróhen. 5)
Certyfikat Nr. 65.810. Neuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roza 

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za- 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Revalescićre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. Martin, oficer w dymisji

Recalesciire au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 e., za fnnt 2 zł 50 o.

2 fnnty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł.. 24 fnnty 3G zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 e. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 o., w proszku na 120 filiżanek 10 zh, na 288 tiliż. 20 zł., na 576 filii. 36 ił 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU -Barry du Barry" et comp. Wal 1 fisohgass e 8, iakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Beyalescióre swoją u przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: W Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n L E. Bnlsiewicza, w Brodach: u M. 8. Franzesa i G. Grfinspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, o. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w Grazu n braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: n 
Zygmunta Hackera aptekarza, u Piotra Mikolasoha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego 
u Karola Schubutha, n Juliusza Reissa i u Jakóba Beiiera; wLiuzu: uF. M. v. Haselmayers Erbem w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Funta: w Przemy ńl u u Edwarda Machalskiego; w Rzeszo 
wie: u J. Sohaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchełta o. k. apteka obw, 
wTarnowle: u A. Tenoiyna apt pod Aniołem i u W, I. A. Wielogórskiago.



WIDSAĘ
Drożdże wiedeńskie

z IM a r 
jedynie pewne i niezawodne w rozczynie. 

Główny skład dla Galicji 
w handlu

KAROLA BALLABAAA
we Lwowie

i filiach na prowincji, a to:
u p. Franciszka Merla w Tarnopolu, Judy Lówe w Przemyślu. 
J. B. Rappaporta w Drohobyczu, Saula Francos w Brodach,

!'Eliasza Apfelgriin w Stryju. 1741 1—3

Od dnia dzisiejszego do 8. kwietnia przyjmuje 
tak mój skład jakoteż powyższe filie obstalunkl droż
dży pa święta Wielkanocne, które wysyłamy pocztą.

Mg Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 'W>Q
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

sporządzótiy z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyj i, dła
wienie w piersi, zaflegtnienii*, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Ruckera, J. Baisera 1 P. Mikolascha.
Również utrzymują takowy:

Bielsku p. J. A. Stanke apt.
Bochni p. A. Kasprzykiewicz.
Brodach p. Kościcki apt. 
Brzeźanach p. Żmińkowski apt. 
Dembicy p. F. Herzóg.
Gorlicach p. Walery Rogawski apt.
Krfikowie p. E. Stockmar apt.
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. Kamieńsli. 
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

w Rzeszoióie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie p. Tomanek.
„ Stryju p. Sidorowicz.
„ Szczercu p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. Buchelt apt.
„ Tarnowie p. Sidorowicz apt.
„ Turce p. M. Platzek apt.
„ Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
n Złoczowie p. Petesch.

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci sami pp. depozytariusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a. 

Dr. BEHBt EKSTRAKT NERWOWY 
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA 1496 3 6

dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. a.

BALSAM RÓŻANY
(Pontrinage de Rosę) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zlr. 5 ct. w. a.

Styryjski sok z roślin alpejskich
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u , Julius Bituer. Apotlieker in Glognitz bei Wien.“

FRANCO-AUTRICHIENNE
pour les arts industrieles

VIEXNE I. Plankeugasse 5, au VIENXE premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Yelours, Repa de laine
couleurs antiąucs.

Specialite de broderics et applications artistiąues, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints.

Cćraml<iues pour panneans et lambrls,
Faiences pour salles de bains ęt carrelage. 1099 19—26

Entrće librę des magasins.
Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haozkowane i drucikowe.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.
' I. Plankengasse 5, na pierwazein piątrze.

z Anglji i Francji bezpośrednio I! I Otrzymał i sprzedaje

20.000 łokci materyj wełnianych j® <2?
na suknie i kostiumy damskie

łokieć 35 centów i wyżej.
Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 

pomocy Oficjalistów prywatnych ogłasza na
stępujące

Posady do obsadzenia:
1. W dużym majątku potrzebny i 

(sekretarz (posada przechodowa na admi- 
|nistratora z 1200 złr.) traktowany jako przy-
jaeiel bardzo zacnego domu, obznajomiony być 
winien z przepisami rządowemi i autonomi- 
cznemi, z rachunkowością i nieco z gospodar
stwem, biegły w koncepcie i uprzejmy w trak
towaniu podwładnych Pensja na teraz 500'zł. 
wikt, usługa, pomieszkanie i t. p. (przeto ka
walersko) kompetować mogą i nieczlonkowie. 
Towarzystwa pod warunkami wpisania się.

Cybulski & W 
przy placu Marjackim (Hotel Langa) 

we Lwowie, 
polecają: Pługi a la Zugmajer, Rucha-

ROMANA W0JCZYN8KIEG0 
_______ we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 11. 

Największy skład 

prawdziwych, najlepszych, świeżych i siłę kiełkowania mających u 
Antoniego Horna

dła po, 
ta“, K<
kie okucia i gwoździe dla budowy itd. 
oryginalne Amerykańskie maszyny 
do szycia. Smarowidło na osie żelazne i
oliwę do maszyn. 1740 1-6

2. Potrzeba ekonomów 3ch, z tych 
jeden obznajomiony z gospodarstwem ' 
sanockiej.

3. Mierniey do systemizowania
posada stała.

Ad 2 i 3 kompetować mogą tylko

ziemi

lasów;

człon-
kowie Towarzystwa, przedkładają^ odpisy świa
dectw do 30. marca. Tylko Ci z petentów 
zostaną do 15. kwietnia r. b. uwiado
mieni.'których dotyczący P. T. Słllż-
bodawcy uwzględnią. 17g9 1 2

Prom
nowy, z linwą 90 sążni długą, na rzece Łom
nicy. który może być Dniestrem transporto
wany, jest do sprzedania. Porozumieć się mo
żna z Zarządem dóbr Bluduiki, po-
czta Halicz. 1695 2—3

Cybulski & Weber.

Świeżość, Piękność i Młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod liczbą n. 17. 
Cennik rocznika XV. bezpłatnie.yrpatory „Kola- 

ragi decymalne, wszel-

1722 2—3

J.IWzfettO
MAGAZYN OBUWIA 

własnego wyrobu 
przy ulicy Halickiej pod l. 4, obok głównego 

składu tytoniu,
, j (przedtem zarządcy magazynu i warsztatu fiimy F. Górskiej, przy placu 

św. Ducha) poleca wielki wjbór obówia z najltpszego materiału zagra- lu 
nic/nego, dla dam, mężczyzn i dzieci, ręcząc za wyśmienitą robotę i .,

Q eleganckość formy przy cenach najprzystępniejszych. J
J Wszelkie obstalunki uskutecznia się bezzwłocznie za pobraniem V 
N pocztowem, przyczem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na oko- 

liczność, iź wszelkie obówie damskie wyrabiam pod temi samemi nume-
W rami jak firma p. F. Górskiej, a gdyby nieznane były numera mej fir- tu 
L my, upraszam o nadesłanie starego bucika na miarę, która nadal zacho-

waną zostanie w magazynie moim. J
* Polecając się łaskawym względom, jakich doznałem w czasie za- NI 

rządu mego w magazynie p. F. Górskiej, zapewnić mogę, iź usilnem W
W staraniem mojem będzie, zaskarbić sobie takowe i nadal tak pod wzglę-

N 
*
*

nadaje twarzy i powłoce ciała

cr£me-oriza n
DE MlfOK DE iJajfCŁOS *DE DE ŁEJfCŁOS

L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów

207, ulica Saint-Honore w PARYŻU 
i w głównych magazynach perfum we Francji 

i zagranicą. 1019 19—24 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha 

w magazyn, galant. pp. Rudolfa Schwarza, 
i handlu galanteryjnym K. Strzyżewskiego.

Doniesienie dla posiadaczy koni.
Wykazaliśmy już zalety i rozszerzone użycie preparatów weterynaryjnych Kwizdy 

przez publikowanie pism, dzisiaj dołączamy o wyłącznie uprzywilejowanym przez Jego 
Mość cesarza Franciszka I. płynie uzdrawiajającym dla koni, co następuje.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy io Korneuburgu.
Mój syn kupił ośmioletniego wierzchowca, który był znany jako zupełnie zdrowy, 

jednakowoż z powodu zmiany mieszkania nie widział go przeszło 5 miesięcy. Koń odbył 
z domu w ciągu dwóch dni drogę 12 mil niemieckich i przybył tutaj transportem kolei 
z opuchniętemi nogami. Po zbadaniu natychmiast przyczyny okazało się, że przez cztery 
miesiące stał w stajni i nie był nawet wyprowadzony. Przy przedsięwziętej drugiego 
dnia jeździe, zaczął koń kuleć na przednie no^i a tylne nogi jego zesztywniały, 
czem stał się koń rzeczony zupełnie niezdolny do jazdy. Do wyleczenia oddano konia 
weterynarzowi, który po czterastodniowem wyleczeniu uznał konia za zupełnie wyleczo
nego. Potem użyto wierzchowca, jednakowoż po kwadransie jazdy tak był koń osłabiony 
na przednich nogach, że się począł chwiać i runął na ziemię.

Wzięto się do kuracji pańskim c. k. uprzyw. Płynem uzdrawiającym i gdy użyto 
dwie flaszki, wzmocnił się koń tak dalece, że dziennie odbywa godzinę jazdy nie zosta
wiając żadnego śladu tego uporczywego cierpienia

Według zdania rzeczoznawców odzyskał koń swoją dawną wytrwałość i jedynie 
za pomocą chwalebnych skutków pańskiego c. k. uprzyw. płynu uzdra
wia j ą t e g o. Wilhelm Strąk,

Wied.eń d. 3. marca 1872. c. k. emer. pułkownik audytor.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Przedsięwzięte leczenie za pomocą c. k. uprz. płynu ozdrawiającego na sparaliżo

wanie boku u konia udało się zupełnie.
Petroeeny d. 20. listopada 1872. J. II. Zesner, konował.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Ostatnią rażą kupiony c. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni wyleczył sparali

żowanego i do pracy już niezdolnego konia zupełnie.
Oroszlany, p. Totis, 20. listopada 1872. E. Ł&hlein, leśniczy.

Praicdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka J. Bei- 

sera, apteka Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka) apteka J. Piepesa pod węg. koroną 
i handel J. F. Kleina Wy i Rissler; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiegó; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 
podają polskie w ogłoszeniach. ■ ij* i ■

Slawart)ulania Się przeciw fałszowaniom, upra-
JK 1 ZiUDul Ugd- sza się na to baczyć, ił płyn restytucyjny Fran

ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 
się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamie
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo
wiązek uwiadomić, ze są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku
jących i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam.

2—3 Z wysokim szacunkiem

J. A. Wodziński.

dem wybornej roboty jakoteż mierności cen.

Żelazne ogniotrwałe od wyłamania zabezpieczone

s

Actien-Gescllschart

Ersten ósterr. Casseii-Fabrik

F. Wertheim &O 
k. k. Hoflieferanlen,

Mil
Unerrelclit In der Slcherhelt, 

gogeti Fener, wie gegcn Ełnbruch. 
1OOO Dukaton Jedcm, der 
nnser Schloas ohne Schldsssl 
wifsperrt.

1287 1-1

na pieniądze, książki i doknmenta 
z amerykanskiemi zamkami, tudzież 

OGNIOTRWAŁE SZKATUŁKI

U. k. nprz. kolej Karola Ludwika

jakoteż zwykłe SZKATUŁKI żelazne i

Maszyny do kopiowania listów 1587 3-?

Molla proszki seidlickie.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowcmi pierwsze miejsće, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować wleczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bólu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjąch, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

i

Wódka francuska i sól.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1076 11 ?

W flaszkach wraz, z przepisem użycia 80 ct. a. ty.

Obwieszczenie.
Bliższe warunki, pod któremi towarom 

na wystawę światową do Wiednia transpor
towanym, ulżenie taryfy przysłużą, powziąśó 
można z dotyczących ogłoszeń, które są 
na dworcach kolei do przejrzenia umie
szczone. 17113_3

Lwów w marcu 1873.

akcyjnego Towarzystira pierwszej austrjacKiej fabryki kas
przedtem

WERTHEIM i SPÓŁKA
w "Wiedniu.

Otrzymać można na składzie dla Galicji u
Arnolda Wernera we Lwowie.

Dyrekcja faclm
I I

niej tranowy z wątroby dorsza.
B M Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut

kiem w słabościach piersiowych i płacowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.

FOSFORAN ŻELAZA!
ŁĘK AS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

? - '^1

w Białej Roichart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,
„ „ J. Berger
„ Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Grunnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap.,
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap.,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu Bachalski,
„ „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Trauczyński,
n Limanowie Ant. Muller, apt., 
„ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
,, Nowym Targu C. Laur,
,, Podgórzu S. Schletinger,
„ Przemyślu Gaidetschka,
„ „ E. Machalski,
„ Izeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Ikolem W. Liebesmann,
„ tanisławowie Stecher-Sebenitz
„ Stryju K. Krzyżanowski,
„ luczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,
„ „ C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Siissermann, 
„ Złoczowie O. Fadenhecht.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości.’ 
Ze wszystkich preparatów źelazistych jest on; 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 
został' przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój ciała 
jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub braku regularności, dla dzieci 
bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości^ 
Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki,; 
środek ten nie sprawia ani zatwardzenia ani; 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Boisera i Ruckera; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiegó iRedyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie W apt. p: Schaitera; 
w Warszawie w składach materjałów apteczn. 

Ipp. Mrozowskiego herd , Aug. Galle^o i Lud. u 
jSpiessa. 1043 16—281

i zagranicą poleca, się 1599 5—24

1074 24—?

Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich miast w kraju

August Selicllenberg we Lw owie

Filia c. k. uprzywil. austr

ZftlkflDU KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

wydaj e od 1£>. stycznia, ISTcJ i*, zacząwszy

iii®® ItASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5ł|a procentowe za 1.4
6 procentowe za 30



Zabawek dla dzieci WDo wygTaniarw
1. kwietnia na promesę losów kredytowych

r.łr. 200.000, 50.000, 40.000, 20.000 i t. d.
Cena promesy zlr. 5.

Taninowa terpentyna.^ I

Karola Langa, 
ulica Halicka pod liczbą 6 we Lwowie 

poleca na porę wiosenną:
Kufry męzkie i damskie, torby do podróży i polowania, kalosze i płaszcze gu
mowe, deszczochrony jedwabne i wełniane, laski, krawatki i kołnierzyki męzkie.

Utrzymuje dalej
komisowy skład koszyków z trzcinki plecionej od 70 ct. do zlr. 2 i wyżej, i 
szwajcarskie z łyczka palmowego od złr. 1.50 do złr. 6. Wózki dla dzieci (do wo- v 
żenią małych dzieci) bardzo eleganckie od złr. 12 do złr. 20. 1737 1—? ż

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam z wszelką akuratnością w najkrótszym czasie. *

Losy miasta Krakowa
4 ciągnień rocznie, pierwsze 2. maja.

Główne wygrane: złr. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 it. d.
najmniejsza wygrana złr. 30.

Cena losu zlr. 25.

N. 3163.

Do nabycia
w handlu płócien i herbaty

Fryderyka Schubutha i Syna

Traktjernika 
poszukuje Towarzystwo kasynowe w Jaworowie 
z wydzierżawieniem temuż w dodatku lokalu 
na urządzenie publicznej restauracji od Igo 
maja 1873. 1603 3—3

Bliższe warunki udziela w każdej chwili 
Wydział Towarzystwa kasynowego.

Jaworów dnia 4. marca 1873.

MÓNsakowNkI, 
gospodarz i kasjer kasyna.

we Lwowie, w rynku 1.45.
BW Zamówienia z prowincji tylko za nadesłaniem gotówki, odwrotną pocztą 

uskutecznione bywają. 1726 1—1

Takową otrzymuje się od wielu lat w fabryce Th. Hbhenbergera w Wro
cławiu z osadow ochłodzonych waporów a używaną bywa przez tutejszych jako 
wyborny i pewny grodek leczniczy przeciw

Podagrze i reumatyzmowi,
nawet w zastarzałych cierpieniach.

------------------ 1612 2—2
Od dwóch lat cierpiałem na gwałtowne bole gońcowe w rękach 

i biodrach. Po użyciu jednej flaszki TanlnoweJ terpentyny pana Th. 
Hohenbergera w Wrocławiu ustały zupełnie bole, mogę przeto ten środek A 
z całą pewnością wszystkim na gościec cierpiącym polecić.

Jagerhof w Kassel, obwód Cleve w lutym 1873.
Henryk Franken, rolnik.

Cena flaszki 1 złr. 80 ct. i 75 ct. w. a.
llo nabycia w Brodach w aptece pod złotym orłem ®

HORNSBYS

Polecamy nasz dobrze

zaopatrzony skład

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dosta

wy szutru na rekonstrukcję 
dróg krajowych odbędą się w po
jedynczych powiatach licytacje, a mia
nowicie :
w Nowym Sączu dla drogi tarnowsko- 

niedzickiej na dostawę 
15050 pryzm. Cena 
fiskalna 33385 złr. 
z Krościenka do Szcza - 
wnicy dostawę 1400 
pryzm. Cena fiskalna 
2910 złr.

w Nowym Targu dla drogi tarnowsko-

Z powodu jarmarku w Tarnowie, licytacja odkłada się 
na dzień 26. marca b. r.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Łiebiga
z AFBY-BENTOS (w poludn. Ameryce).

NARZĘDZI i MACHIN 
ROLNICZYCH 

tak własnego wyrobu jakoteż zagrani
cznych i nasz dobrze urządzony

Warstat mechaniczny.
Własnego wyrobu utrzymujemy: 

Pługi różnych konstriikeyj.
Siewiarki (Yictoria Drill).
Brony.
Młócarnie do kukurudzy.
Wałki do rozbijania grudy (Ringel- 

walzen) itd.
Przy.wyrobie machin zwracamy uwa

gę naszą szczególnie na to, że takowe sil
nie i odpowiednie do stosunków tutej • 
szych są urządzone. 1734 1—?

Langeiiiiau i Clemeuts
w Czerniowcach.

Wyłączni zastępcy fabryki 
R. Hornsby & Sons 

Grantham w Anglii.

W

w

w

niedzieckiej na dosta
wę 820 pryzm. Cena 
1614 złr. 20 ct.

„ dla drogi Czorsztyńsko- 
Zaborniańskiej na do
stawę 5700 pryzm. Ce
na fisk. 14418 zł. 90 ct. 

Gorlicach dla drogi z Gorlic do Ko
nieczny na dostawę 6300 
pryzm.Cenafiskal. 23707 zł. 

Cieszanowie dla drogi z Bełżca do 
Jarosławia na dost. 16608 
pryzm. Cenafiskal. 110962 
złr. 68 ct.

Przemyślu dla drogi z Przemyśla do 
Sanoka na dostawę 8730 pryzm. Cena

Licytacja 
Koni i bydła rogatego 

odbędzie się w dniu 17. marca i następnych 
w Kesltu 9

o dwie mile od Zagórza stacji koleji Przemysko-Łupkowskiej. Sprzedane będą

Dwa ogiery,
„Kouiela“ krwi angielskiej, *Sainhan“ krwi wschodniej, 

Dziesięć klaczy, 
Czterdzieści młodych rosłych rasowych koni od 1—3 lat, 

Sześć buhajów,
, Czterdzieści sztuk jalownika
różnego wieku od krów krajowych po buhajach czystej krwi allgauerskiej

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach 
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.— Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
.Tfulvi>io nrnw/lrzł WV każdy słój w niżej umieszczony podpis zaopatrzony, a na ety-

IUv J/I cl TT U.A1 TT j ciecie nazwisko J. v. I.lcblK niebieskim wydrukowano pismom.

1172 12-48Dalej dostać można u Droguistów;
PEZOLDT A StJSS, Dr ogniw ten, Wien,

SkłaA hurtowny u korespondentów Towarzystwa:
JOSEF VOIGT A Co, Wieu, (zum schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1).
KEOGER <Ł SOHN, Wien SchottengaHse Nr. 1.

i holenderskiej. 1502 3 - 3

I ŚRODKI do ZĘBÓW RIGAUD

Do wydzierżawienia zaraz
FOLWARK 150 morgów ziemi ornej, 80 

m. łąki, z propinacją, opaleni, położony 4 
mile od Lwowa w dobrej glebie. ,

DOM o 3 piętrach w dobrym stanie, przy 
głównej ulicy, jest do nabycia.

FOLWABK 92 morgi z dobremi 
budynkami, jest do nabycia z wolnej ręki. 

Wiadomość w Biurze Józefa Birkle rynek,

fiskalna 31576 złr. 40 ct.
w Sanoku dla drogi z Przemyśla do Sa

noka 5110 pryzm. Cena fiskalna 16060 
złr. 50 ct.

w Sanoku dla drogi z Sanoka do Rze
szowa na dostawę 1100 pryzm. Cena 
fiskalna 6915 złr. 50 ct.

w Brzozowie dla drogi z Sanoka do Rze
szowa na dostawę 7260 pryzm. Cena 
fiskalna 23486 złr. 25 ct.

w Tłumaczu dla drogi Sielecko-Zale- 
szczyckiej 6950 pryzm. Cena fiskalna 
34469 złr. 95 ct.

w Horodence dla drogi Sielecko-Zale-। 
szczyckiej na dostawę 14840 pryzm. 
Cena fiskalna 57323 złr. 30 ct.

Nr. 40 we Lwowie. 1653 3 —3

Pigułki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwlzdę w Kor

neuburgu , 
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

Nic sfałszowanych można dostać 
i»e Lwowie u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 1292 5--7

Sześć koni
młodych zaprzężnych i wierzchowych, 
pochodzenia orjentalnego, jest do sprze
dania. Bliższa wiadomość u właściciela 
ulica Czarneckiego Nr. 2 na pierwszem
piątrze.

KAABĘ BRUNO, Droguist, Wien, Bitckerstrasse No 1.
A. A K. GABI.ER, Wien, Wiedeu, Hanpistrasse No. 1.

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

znajduje się u KAROLA BERCK, Wieli, I. WollZBlle Nr. 6-8. wyl,deoin#M“u
ekstraktu mięsnego Towarzystwa Liebiga w Londynie 4la Austrj i i Węgier.

We Lwowie do nabycia u 0. T. Wincklera, A. Wernera, P. Mikolascha, Z. Ruckera, G. Mullinga.

OBUWIA 
męzkie, damskie i dziecinne 

poleca największy magazyn 

A. Steifa Synów we Lwowie 
w najlepszym gatunku, wyrobu krajowego jakoteż i zagranicznego, 

ręcząc za dobrą i trwałą tychże robotę:

DENTORINE RIGAUD

Ten Elixir do zębów przygotowany

€>

Ten Elixir do zębów przygotowany , 
z rósliny kopalnikiem zwanćj (arnica) < , 
powszehnie oceniony został, ułatwia cyr- \ 
kulący? krwi wdzięsłach i uśmierza ból <

O
r 4>

Zalecane i codziennie przepisywane przez znakomitych lekarzy w Paryżu. Ki

O
<>CREME DENTIFRICE SOLDIFIŻE

> NA CHININIE

► Dosyć jest pocięgsęć lekko szczoteczkę 
' po tym wytworze dla otrzymania klejowa- 

ś r tości, łagodnćj, tlustawój, która nadaje 
j ' zębom polyskujęcę białość bez żadnego 
< Z niebezpieczeństwa dla emalii zębów. Nic 

► zostawia na zębach żadnego osadu jak 
4 > większa część proszków; opiatów, które 
< ► zawieraj? zwykle kwasy niebezpieczne albo
4> atomy ciał twardych ścierających łatwo

zębów.

Czyści oddech, wzmacnia dziąsła i roz- 4 ► 
lewa wykwitu? woń w ustach. Zapobiega 4 > 
i zatrzymuje próchnienie, bardzo poszu- < 
kiwany przez palących, ponieważ niszczy4> sroalij. zupełnie woń cygar i tytuniu.

Nabyć można we Lwowie w składach perfum pp. II. Schwarza, K. Strzyżew
skiego i Jakuba Beisera; w Krakowie w apt. p. W. Redyk. 1039 8—12

w Horodence i dla drogi z Horodenki 
do Śniatyna na dostawę 4675 pryzm. 
Cena fiskalna 17744 złr. 40 ct.

w Zaleszczykach dla drogi z Tłustego 
do Buczacza na dostawę 10290 pryzm. 
Cena fiskalna 41529 złr. 50 ct.

w Borszczowie dla drogi z Okóp do Bor- 
szczowa nu dostawę 7160 pryzm. Cena 
fiskalna 17689 złr.

w Czortkowie dla drogi ze Skały do 
Czortkowa na dostawę 9520 pryzm. 
Cena fiskalna 33742 złr.

w Buczaczu dla drogi z Czortkowa do 
Monasterzysk na dostawę 15180pryzm. 
Cena fiskalna 71336 złr. 90 ct.

w Trembowli dla drogi z Strusowa do 
Buczacza na dostawę 8800 pryzm. 
Cena fiskalna 40315 złr. 15 ct.

w Tarnopolu dla drogi Brzeżańsko-Pod- 
wołoczyskiej na dostawę 1800 pryzm. 
Cena fiskalna 6624 złr.

w Brzeźn nach dla drogi Brzeżańsko-Pod- 
wołoczyskiej na dostawę 15180 pryzm. 
Cena fiskalna 62361 złr.

w Brzeżanach dla drogi z Brzeżan do 
Złoczowa na dostawę 14120 pryzm. 
Cena fiskalna 48662 złr.
O warunkach licytacyjnych można po- 

wziąść wiadomość w odnośnych Wydzia
łach powiatowych i w Wydziale krajo
wym. Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
kaucją, wynoszącą 5°/0 ceny fiskalnej, 
winne być wniesionne najdalej do Igo 
kwietnia r. b. do Wydziałów powiato
wych lub też do Wydziału krajowego, 
jeżeli obejmują dostawę dla kilka z po 
wyż wymienionych dróg. 1694 2—3

Z Wydziału krajowego
we Lwowie, dnia 10. marca 1873.

Buciki

»

Meszty

damskie prunelowe .
„ skórkowe w różnych gatun.
„ męzkie „ „
„ dziecinne prunelowe „
„ „ skórkowe ,

męzkie skórkowe

. od złr. 2.75
n złr. 4.50 

złr. 5.— 
złr. 2.50

do 
do 
do 
do

złr. 2.50 do 
złr. 1.— do

złr. 5.50. 
złr. 10 
złr. 8.—. 
złr. 3.50. 
złr. 3.50. 
złr. 1.25.

. po
Meszty damskie skórkowe i prnnelowe od złr. 3.-
Kalosze męzkie głębokie najlepsze . po

Prędkie i niezawodne wytępienie

a

S

we

A. Steifa Synowie

złr. 
złr. 
złr. 
złr. 
złr.

kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u 
p. Af. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi.

3.60.
1.— do 
2.50.
1.90.
2.

ct. 90 do złr. 1.50.
złr. 1.50.
złr. 6.50.
złr. 3.50 do złr. 7.
złr. 1.80 do złr. 3.50.

Buty ranne męzkie skórkowe

fi 
N
V 
5

N 
©

odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa
wyłącznym przywilejem.

Takową dostać można ni esfałszowaną :
LWOWIE u pp. Konst. Iśkierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mi-

Cena sztuki 50 ct. w. a. 129) 7- 10

» płytkie . . . . „
damskie i dziecinne głębokie „

„ „ płytkie od
„ „z gumką bez obc. po

Cholewy wysokie zroś, juchtu do polow. „
„ cielęce żółte i czarne od 

nizkie z Water Proof, z rzem. „
oraz otrzymaliśmy świeży transport

Szkarpetek fil de Cosse, baw. nic., kol. tuz. od złr. 2.50 do złr. 12.50.
Pończochy „ złr. 3.—do złr. 20.—.

„ dziecinne „ „ „ „ „ złr. 2.50 do złr. 7.—.
Wszelkie obstalunki z prowincji z załączeniem miary, 

uskuteczniają się odwrotną pocztą, zapewniając niemniej dokładną 
i sumienną ekspedycję.

Polecając się nadal hskawej pamięci

1697 3—?

Taniość! Wiosenne

Suknie męzkie1721 2-2

zdumiewająco tanio u

! Keller & AltjVfem weltberuh.mtes 1144 12-13

Najelegantszy«w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse 11
naprzeciwko Freihaus.

Prawdziwa angielska wiose na 

suknia wierzchnia 
zlr. 18.Ekonom

teoretycznie i praktycznie uzdolniony, Galicja- 
nin, posiadający bardzo chlubne świadectwa i 
rekomendację, lat 43, poszukuje obowiązku za
raz lub o św. Jana, w Galicji lub królestwie 
Polokiem. 1707 2—4

Uprasza Panów poszukujących zawezwać go 
listownie pod lit. X. X. poczta Sambor, lub 
zgłosić się do dependenta p. Bielińskiego tamże.

l Osobliwość!

tylko z naszych szanownych za
miejscowych odbiorców zechciał 
zwiedzić wystawę światową, a 
nieznalazłby pomieszkania, mo

zu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien. Judenplatz Nr. 9. 
Preis: ’/i Kiste fi. 20; 1/s Kiste fi. 10‘/2; ‘/i Kiste fl. 5'Zj, 
Qśnimi Erfinder des Restitutions - Fluid und Griknder der Flir 

U<tl 1 nllllłłll « Heilmethode. Wien, II. Bezirk, Schiffamtsgasse 14.

Wiedeń, S e i 1 e r g a s s e 9.

JÓZEF $ GIANI

najlepszej jakości 

na damskie suknie i kostiumy 
Trousseaux, Foulards & Cache-nez 

założone 1792, 

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące. 

Wzory odwrotną pocztą i franco.

Podszyta wiosenna 

wierzchnia suknia 
zlr. 12.

Podszyte 

ubranie wiosenne 
zlr. 18.

Z lepszej materji 

suknia wiosenna 
zlr. 9.

Dobre 

pantalony wiosenne 
zlr. 6.

Francuskie

ubranie Jacquard 
zlr. 24.

gkrawca, i posiadacza premji państwowej za 
wyroby przemysłowe i t. d.

Bardzo porządny 

żakiet d'Elboeuf 
zlr. 26.

paletot cTAnglais 
zlr. 32.

| Cenniki bezpłatnie. — Suknie, któreby się nie ] 
Spodobały, przyjmują się bez przeszkody napowrót.

źe za uprzedniem nas uwiado- 1 W Wiedniu, w Grazu, wTryjeście, w Berlinie, 
mieniem w 14 dniach, otrzymać ® Wiedeń, Herrengasse Nr. 28. amCorsoNr. 6. Leipzigerstrasse 
umieszczenie bezpłatnie na kilka ® Hauptstrasse Nr. i ł.
dni w naszym domu. ffi

tylko z naszych szanownych za
miejscowych odbiorców zechciał 
zwiedzić wystawę światową, a 
nieznalazłby pomieszkania, mo
że za uprzedniem nas uwiado
mieniem w 14 dniach, otrzymać 
umieszczenie bezpłatnie na kilka 
dni w naszym domu.

1732 1-7



Najtaniej, w doborowym gatunku i z najlepszą usługą.

Hauftel towfii korzmycli i ra, magazyn cŁiilsh-rosyiskiej Mały i ma ImsM
Pierwszorzędny magazyn 

krajowych wyrobów tokarskich
Karola Ballabana pod złotym kogutem na Halickiem nr. 23. 

poleca swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności.
Szanownym odbiorcom na prowincji za opakowanie nic nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam franco na każdą stację kolei galicyjskiej. 

Cenniki wysyłani natychmiast franco.

1474 6—10

PRAWDZIWE
PIGUŁKI M0R1S0NA 
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1008 20—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

1 Browar
s we Lwowie urzv ulicv Gródeckiei Dodwe Lwowie przy ulicy Gródeckiej pod 1 37 z: 

calem urządzeniem, magazynami, murowaną'

Balsam Bilfinger 
doświadczony środek przeciw 

reumatyzmowi i podagrze 
do nabycia we Lwowie w aptece pod węgierską 
koroną J. Piepesa. 1665 3—4

lodownią i piwnicą na 3500 wiader piwa za
pasowego, własną do przedsiębiorstwa potrze
bną wodą źródłową, wraz z frontowym bu
dynkiem mieszkalnym o 4 pokoi; kuchni, spi
żarni, wozowni i stajni, tudzież 1565 sążni 
kw. gruntu użytecznego do zabudowania, a to 
(34° od frontu ulicy Gródeckiej, a 34° w ulicy 
(bocznej, Jest z wolnej ręki do sprze
dania. 1669 2-6

i Realność ta przydatną jest także do zało
żenia fabryki lub innego przedsiębiorstwa.

■ ' . Bliższą wiadomość udziela właściciel tamże 
(mieszkający.

Skurcze epileptyczne (padaczkę) 
leczy listewnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. Killisch, 

w Berlinie, Louiseąstrassse'45. 1070 28—?
Obecnie przeszło tysiąc chorych1 pozostaja w leczc iu.* BANK LWOWSKI ! Jjffl we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 8

otrzymał wielki zapas materjałów zagranicznych, a to: bursz- 
tyn, pianka, szyłdkret,. koSó słoniowa, heban, 

i t. p., dalej utrzymuje na składzie.przedmioty bilardowe,'jako to: kule, kije — wielki 
zapas kul z drzewa zagranicznego do kręgielń ogrodowych.

Przy tej sposobności ośmielam się oznajmić Szanownej Publiczności , iż przy ulicy 
Halickiej jedynie tokarnia pod moją firmą istnieje , która wszelkie zamówienia tokarskie 
jakoteż -i reparacje uskutecznia, tak miejscowe jakoteż z prowincji w najkrótszym czasie 
i po cenach najumiarkowańszych. 1600 3 — ?

Dziękując Szan. Publiczności za dotychczasowe względy, upraszam o nie i nadal.

Władysław Dziubiński, tokarz.

GŁÓWNY SKŁAD
HERBATY'

Fryderyka Schubutha 
we Lwowie, w Rynku liczba 15 

otrzymał zupełnie śtoieży transport 
herbaty zeszłorocznego zbioru majo
wego i poleca takową po następu

jących cenach:
1 funt Herbaty Congo ... zł. 1.60 
1 „ „ Souchong przedni. „ 2.—

„ naj przed. „ 3.
Pecco . . . . „ 3.50

i Raccakont arabskie I 
| p. Delangrenier w Paryżu. I

Środek ten potwierdzony przez 
i® francuską akademię medyczną, le- 1 

czy słabości żołądka i kiszek, przy- I 
spieszą powrót do zdrowia, wzma- ®( 

iffl cnia dzieci delikatne i wątłe, zabez- 
$ piecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
ijf] rób epidemicznych. tj

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; we 1 
jf) Lwowie w aptece p. P. Mikolasch, w (J! 
A Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; Sj 

‘Jb w Brodach u p. M. Kullak ; w Warszawie W 
L w składzie materjałów aptecznych pp. 
® Gallego i Spiessa; w Kijowie w skła- £ 
W dzie materjałów aptecznych pp. braci f 
d; Marcińczyk. 1035 10—12 F

przednia „ 3.— 
najprzedniej. „ 4.— 
karawanowej
po złr. 5, 6, 7, 8.

PROCH HERBACIANY
funt złr. Ict. 20, najlepszy złr. 1 ct. 50. 
RUM PRAWDZIWY BREMSKI

cała butelka 
pół butelki

zlr. 1.50
„ —.75

Cenniki rozsyłam franco. — Zamówienia 
a prowincji odwrotną pocztą wysyłane 

bywają. 1680 1—3<

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń

skich i zagranicznych 

LUDWIKA MARKA 
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, 

poleca największy wybór instrumentów nowych 
i przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znany ten skład , który 
ogólne zaufanie w kraju pozyskał , otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa
bryk: BBsendorfera, Schweighoferą , Promber- 
fera, Kramera itd. — Gwarancja na 5 
at. Tudzież wypożyczalnia i za

miana fortepianów. 1375 13—?

a
 Prawdziwe 
przez Jego Cesarską 
Mość ponownie 
przywilejcmodszczó- 
gólnione , przez fa- 
lane, i za praktyczne 
e doświadczone

minii
ienia szczurów, my- 

kretów.

ą naśladować. Nie- 
ycia: we Lwowie 
zennym F. W. 

Królikowskiego przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Franciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 
1 a^r. 10 ct. mniejszej 90 Ct. 1299 5—6

Wyciąg
z listów codziennie otrzymywanych:

Upraszani o przystanie mi 6 paczek Arcanum, któ
re tutaj okazało się bardzo skutkujące. ’L uszanowa
niem hrabina Batliyany.

Ponieważ kupione u pana Arkanum w wytę
pieniu szczurów i myszy bardzd skutecznem się oka-

przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.
WKŁADKI

począwszy od jednego złr. w. a. do 
każdej wysokości na książeczki wkład
kowe i oprocentovvpje takowe po

6°o ód sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy

powiedzenia^
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co

dziennie w godzinaóh urzędowych, to jest:
od 9tej do Iszej przed południem

„ 3ciej ,, 5tej po południu.

l C.Łuprz.kolejgalkKąrolaLudwika, i

i®

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1. kwietnia r. b. przyj 

mowane będą w przestanku Biada
liny osoby i pakunki do mięszanych 

_ pociągów nr. 7 i 8.do wszystkich sta-
cyj własnej koleji. 1723 2 3

JT. Lwów w marcu 1873;
jc Dyrekcja ruchu. _

Głosy Publiczności.
Do pana aptekarza Rurgleitnera w Gracu.

Lwów dnia 31. stycznia 1873.

| Dyrekcja. I

Kaszel u dzieci i koklusz.
Natychmiastowe wyleczenie przez użycie antispasmodycznego 

syropu Oskara Desagi, aptekarza i chemika w Strasburgu 
w Alzacji. Ten wyborny preparat, o którym mamy pod ręką tysiące 
najchlubniejszych świadectw, uzyskał użycie w najznaczniejszych szpita
lach dziecinnych we Francji.

Cena flaszki 1 zł. 50 ct. z przepisem użycia.
Jeneralny skład dla' całej Austrji
u JÓZEFA FURST, aptekarza w Pradze am Porzicz.
Skład we Lwowie w aptekach Zygmunta Rnckera 

1 Jakóba Reinera, w Stryju w apt. Leona Gdrtner. 1167 11—12

| ORFEIRERIE CHRISTOFLĘ. |
! WYSZCZEGÓLNIENIA EkRXv FABRYKA aS^.. SREBRO STOŁOWE iWYSZCZEGÓLNIENIA

PŁliTO
mianowicie:

Weby rumburgskie 
sztuką 50 ł. w. czyli 70 ł. p. w cenie 
28, 30, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie

zlr.

sztuka 50 ł. w. czyli 65 ł. p. w cenie złr. 
20, 22, 24, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 
7 prześcieradeł złr. 18, 20, 22, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową
w garniturach
na 6 osób złr. 5, 6, 7, 8 i wyżej.

„ 12 - „ 12, 14, 15, 18 i wy:
18
24

12, 14, 15, 18 i wyżej.
20, 40 i wyżej.
40, 60 „

Obrusy pojedyńcze sztukazłr. 2, 2*/s, 
3, 4 i wyżej.
Serwety tuzin złr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy 
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40 3, 3'/2, 4 
i wyżej.

Chustki do nosa
czysto lniane tuzin zlr. 3, 31/,, 4, 5 i wyżej’.

Ręczniki
tuzin 6, 6‘/„ 7, 8 i wyżej.
Ręczniki tureckie do nacierania sztu
ka złrJj^Up^C^ 9ir|fiTOFJ6~6T

Karol Gruchol
przedtem

Hoinkes & G-ruchol
we Lwowie w Rynku nr. 4. obok księgar

ni p. Wilda.
EhlL- P° objęciu Handlu dotąd istnie

jącego pod firmą Hoinkes i Gruchol na 
własny rnehunek, zaopatrzyłem skład zu
pełnie w świeże płótna i mogę kupującym 
za czysty lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

; PIGUŁKI 1 ROŚLINY NAUKO:
| PP GRIMAULT tlC'»m»;w<PARYŻuJ

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejo- 
watej zawierają balsam kopaiwy w stanie 
płynnym,sprawiają odbijanie, mdłości i bole
ści żołądka, jedynie Kapsułki z rośliny Ma- 
tico pana Grimault nie sprawiają żadnej z 
powyższych niedogodności, ponieważ zawie 
rają kdpaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza s"ię łatwo w trzewach 
a nie w żołądku i dla tego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie in
ne przeciw rzeezączkom nawet chronicznym, 
i zadawnionym. M>42 8—14

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i w apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Bisera i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W. 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaitera. W Warszawie w składach mater. 
apt. F. Mrozowskiego Ferd. Aug. Gallego i 
Ludw. Spissa.

NA NASTĘPUJĄCYCH 
WYSTAWACH ŚWIATOWYCH: 

PARYŻ 1839, 1844. 1849.
3 ZŁOTE MEDALE.

LONDYN 1851. PRIZE MEDAL.
PARYŻ 1855, 

WIELKI MEDAL HONOROWY;
KARLSRUHE 1861, 

ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI.
LONDON 1862, 

2 MEDALE FOR EYOEŁLENCE.
PARYŻ 1867, 

HO RS COSCOUHS.

ZNAK 
EABRYCZNY.

(CHRISTOFLĘ)

W PARYŻU I KARLSRUHE.
„BIAŁEGO ALFEN1DE.“

i

BŁOWNY ŚIŁAD ALFE
DLA AUSTRJI 

WIEDEŃ
Heinriclillof.

SREBRO STOŁOWE

NIDĘ
HeinriCDllOI. (Christofle)

Prócz wyrobów ozdobnie grawowanycli P.Jziet sztuki utrzymujemy na składzie 
wielki wybór srebra stołowego, zastaw, stołowy eh. tudzież "serwisów do kawy i
herbaty. Wszystkie przedmioty są zaopatrzone naszym unakiem fabrycznym i liczbą 
wskazującą ilość zawartego w nich srebra. Prosimy na to szczególną uwagę zwracać.

Naszymi reprezentami dla Lwowa są panowie J. Ostrowski i Syil.

Z ALFENITU.

NACZYNIA STOŁOWE.

ZASTAWY NA STÓŁ 
I SERWISY DESEROWE.

SERWISY
DO KAWY I HERBATY.

PRZEDMIOTY 
WYŁĄCZNIE, pLA KAWIARŃ, 

1IÓTELI I PAROWCÓW

POSREBRZANIE I POZŁACANIE 
WSZELKICH PRZEDMIOTÓW.

C. k. iiprzywilejowariy galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie

6°o Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do. lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj jjnałżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sumit. wybiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nio może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we

w

W
W

IzWOWie, głótona kasa Barjku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany, bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
Union Bank;

Pradze, Filia c. k. uprzyw. dustr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Berlinie, pp. Meyer <& Comp.; 1072 6-?

w Warszawie, p. Leon Epstein;
w. Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, {Bank fur Oesterreich und Salzburg}.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syropu z podfosforu wapnaiia, 
otrz małem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfusforanu wapna, czuję się być ożywionym , świeżym, a przytem ząuważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 
i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran > bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado
wolony, gdybym się miał tak. zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem Franciszek Nager.

iiimn ■iili—immim—i inni1 ni’7~~.'.~7aJjI Ten nowy środek, zalecony suchotnikom,
na osłabienia piersiowo, tuberkuły, zatwar- 

। dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy po
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kasze), poty nocne ustępują a słaby przycho- 
^z' w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

- u słabowitych dzieci działa na wzmo-
sporządzony z podfosfbranu wapna cnlenie kości.

według Grimault w Paryżu. Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania lekar-Znany powszechnie i podług zdania lei 
Irl? skipgo wielostronnie wypróbowany

I
Styryjski sok ziołowy

dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym stanie po 

cenie 80 ct. za flaszkę.

J. E3n.gelh.of er a

Esencja muszkatowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów* płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena l zł.

ST01TK0N, 

Woda do ust 
liruiina, 

dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu, 
uznana ’

w skutek nader licznych doświadczeń 
za specyficzny środek do zagojenia rozranionycb dziąseł, do usuwania cuchną

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1510 3—12

. MAGEN LIOUEUR .
(Kroinbholziana)

Likier żołądkowy
Dra Kronibholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają
cych roślin , działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
j a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, Mikolasoha, Reinera, 
w apt. pod węgierską koroną J. Pjepesa i ,w handlu gąlant. Kamila Strzyżewskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowoach u I. Za- 
chariasiewiozą i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu u M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp;

Cement portlandzki
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

W najlepszej jakości, po najtańszych cenach 
utrzymuje zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji

August Schellenberg 3
we Lwowie. «

§

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


